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WychoJz! codziennie o godzinie 3-gi*j po pogadał* t  wyj^K le* niedziel i dni 
|™t eesayok

Knnter pojedyncry kontuje w miejma 1 na prowincji 8  f f l k .
B lw ra  K r i la k c j i  I A d m in is t r a c j i  n l .  P o d w a le  S . — E k sp ed jrc i.a  

^ * b |s« o w a  1 E a in le jsc io w a  n l .  ( 'n a r n le r k ie ^ o  13. Pojodyneze nu mera dc 
‘tbyeia n Ekspedycji t l. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników $ ,  S o k o ł o w s k i  
1 Ł k a  Jagiellońska 7, w biurach dzienników i Irafiii eh. — Listy należy fran-
ł#W;M,

He k lan ie :*  otwarte wolne od opłaty, — Kont# P. K, 0. Nr ltl.690 ,j 

T e le fo s  R e d ak c ji I r .  192.  — T e le fo n  A d n i n i l t r a e j l  78.
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1ZĘSC U R Z Ę D O W A

P R B N U M B R A T A l
a. eslęoztl*
130 ck 
150- Vk, 
160*— Mk. 
200*— S i l ,

w* Lwowie bez dostawy , , ,
we Lwowie^t dostawą, . ,
I  przesyłką pocztową w Pol*** . . . .
i  przesyłką pocztową w innych państwach

Wszystkie ogłoszenia przyjmcj# Administracja „Gazety Lwowskiej”, L.wów, «!, 
Podwale 8, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul -Jsg:»!k-if. 
ska 1.

„ P r z e w o d n i k  u a n k o w y  I l i t e r a c k i "  kwartalnik, PrentMe.-aty za ze
szyt 10 Mk., rocznie 160 Mk.

Llety 1 przesyłki rękopisów należy przesyłał do Redakcji „1 rtewodn s ' i s ł  
adresem: Lwów, al Wałowa 1, 31, I. piętro (nad mazaninom).

Rozporządzenie Ministra Skarbu
r, dnia 7 czerwca 1921 r.

*  p rzed m io c ie  p r zesu n ięc ia  na obszarze  
b. zaboru austrjncR iego, term in u , w yzn a
czonego w art. 50 i  137 ustaw y z d n ia  
1(5 Upcst 1920 r . o państw ow ym  pod atk u  

d och od ow ym  i  p odatku  m ajątkow ym .

N a ta  adzie art 112 i 166 u»tawy z 
dnia 16 lipca 1920 roi u o państwowym 
Poditku dochodowym i podatku majątkowy®. 
(Di Ust, R. P. nr 82 pcz, 550). im ienia  
ląc czsjiciowo io TPoriąd en e z dn<a 12 lute 
Ro 1921 r, (Dz. list. R P. nr, 21 poz 117) 
larządzam, co n&sfcępuic:

Na ob sian e b. zaboru *uslrjac»ięco 
kraiin, wyznaczony w art. 50 i 137 usta
ny do sWadar.ia zrzuiri mzus os»bv fiijczue, 
Przesuwa s ę na d zeń  15 lip c a  1921 r.

Minister Skarbu :
w z. ( —) Eybarski.

(Dz. Ustaw Rz. P. Nr. 53, z 1921 r. 
Poi 340).

Rozporządzenie
M inistra  r o ln ic tw a  i dóbr p ań stw ow ych  
z d n ia  19 czerw ca 1921 r . w p rzed m lo  
®le u sta n o w ien ia  egzam in u  d la  k an d y
datów  na w yższe  stanow iska słu żb y  m e
lio ra cy jn e j w  M in isterstw ie  ro ln ic tw a  

1 dóbr p ań stw ow ych .

N b mocy art. 27 dekretu zdnia 8 ^tr- 
*iaia 1918 r. (Dz. Pr t  1918 r. nr. 1 pot 
1), po poro umieniu i  Ministrem wyznań r*

ligijnyeh i oświecenia publicznego, zarzą
dzam, n a stęu je :

§ 1 Kandydaci na wyższa stanowiska 
w stułbie m-lj raeyjnej w Ministerstwie r o l
nictwa i dóbr państwowych, nie posiadający 
dyplom w wyżstyeh zakładów naukowych 
winni składaj specjalne egzamina kwalifika 
cynie.

§ 2. Przy wyd/iale melioracji ro’nvch 
M inist-rstw* roinietaa i dóbr państwowych 
zostaje w tym ce u utworsona komisja euia 
minacyjna dla kandydatów na urzędy VII i 
wyższej kat- porji.

§ 3 Koramia igtam iracyjna składa się 
z naci Imka wydziału melioracyjnego, isko 
prz-wodtlecącego, potrzebnej ilości człon 
ków, r,anoia owanych prtez Ministra rolni 
ci.wa i dóbr państwowych z pośrhl u rzędni 
ków t°sro Min stei stwa, oraz przedstawić ela 
Ministerstwa wymań rei gijnycb i oświecenia 
publicznego.

§ 4, Egzaminy w terminach, oznacza 
nych prze* M ni*terstwo re'nietwa i dóbr 
pańKtwowyih, podawanych do wiadomość- 
pnbbcsnęj w gazecie uizędowąj, odbywają 
S’ę za opłatą 300 marek jednorazowo.

§ 5, Od przystępujących do egzaminu 
kandydatów wymagane jest oriedrtawie i e :

ai curriculum v tae ( tfła sio ęe in eg o  
krótkiego życiorysu);

b) wjadectwa ukończenia szkoły śre
dniej ogółu o-kształcącej lub specjalnej;

c) świadectwa conaimniej 5-letnmj pra
ktyki w swojm zswodrie.

§ 6. O d- pustczeniu do egiammu roz- 
s'rzrga Min ster rolnictwa i dóbr pań 
s* wowvch

§ 7 Egzamin ma na celu zbadanie 
zasobu *'edzy kandydata pod względem te 
nretvcznym i praktycznym, oraz jego *dol 
nośei orjentaev)nyeh i twćrczyeh przy oprą 
cowaniu projektów ; dlatego egzamin ustny 
»inno poprzedzić wykonanie przez kandyda 
ta krótkiego elaboratu, polegającego na opra
cowaniu w zarysach ogólnych jakiegoś pro
jektu ineijoraeji rolnieh.

§ 8. W razie wykazania niedostate
cznych wiadomości kandydat może być do
puszczany do egzaminu powtórnego, na pod
stawie decuzji Komisji egzaminacyjnej w ter
minie przez nią ustalonym.

§ 9. Szczegółowy program i regulamin 
egttm iau będą unormowane w przepisach 
cpecjalnycK

Minister rolnictwa i dóbr państw :
( —) Baczyński.

S  Rady przybocznej.
Dnia 9 lipca 192' odbyło się w»-L wo

w a  posiedzenie Rady Przybocznej General
nego D -l-gata Rządu.

Ob.-cn : G ene ra lny  D-deg&t R ząd i  dr. 
K itz inrerz Gałecki, cz łonkow ie :  pose ł dr. 
B srde l G n a ,  dr. Kuś dr  br.  Lasocki, post-ł 
dr  M,vakiewiez, Obirek, Padło, prof. R ym ar 
i W *sm ig  tu d n e i  referenci fachowi.

Po przejęciu do wiadomości protokołu 
os ta tn iego  pos ed ien ia  R a d f  Przybocznej i 
sprŁwozdsń ze za ła tw ien ia  uchw ilonyeb  ną  
fioprzeanieh pos edzentach wniosków tu d i  ez 
re feren tów  fachowych —  omówiono spraw y 
san i ta  ne. w ęglow e robi-t p»biicznycb t a >ro- 
w .iacy jue .  R m w  nę ła  się ob^sena flysku-»:a, 
przyczcm uchwalono cały szereg wniosków.

^ 'kor icu  n a  w niosek posła d". Mata- 
kiewicza R t d a  P m b o c z n a  wyraziła  G enera l
nem u D elegatow i Rządu dla M ałopolski dr. 
Kazimierzowi Gałeck>emu p e łn e  zaufanie i 
uznaaie  za jego pracę.

Stosunek Polski do Gdańska.
Dnia wczorajszego w Ministerstwie spraw 

zagr. dyrektor Departamentu Kazimierz O l

szowski złożył wobec przedstawicieli prasy 
obszerne wyjaśnienie w sprawie dotyczącej 
stosunku Polski do Gdańska rorsirzcgaiętej 
przez Radę Ligi Nar. w Gen^w-e, Sprawo- 
zdanie to miedzy innymi low iad i: V,'.-dlug 
dotychczasowej konstytucji gdańskiej Senat
W. mis ta składał Się z 2 ‘7 senatorów i r- - 
zyder.ta i w>e-prczydenta 7 sinMorow r-ras 
prezyd-nt stanowią właś-iwy rzad tnai 
zaś senatorowie orai wicrpre.-ydent t. iw. 
„Nebeosint". Siedmiu senatorów i |.ie?ydeut 
obierani są na lat 12, są niewzruszalni 
i pried S*j*uet« gdańskim nieod.rowjedsjalni. 
Zagada ta budziła o j  ratnego poezstko naj
większe wątpliwości z punktu wid-:eau za
mierzeń trakt tu zwłaszera ipto-li s;ę uwglę- 
dni, Ł* i  po-̂ r :d Dowyż-zych 7 senatorów 
obecnie urzędujących t*ik» dwąj są Glań- 
szcz&nami. innych 5 są b>i\w>i wysokimi 
urzędnikami rządu pruskiego Miato to -iel- 
ki w;-łvw»na politykę w. miasta, która da
leką była od i dej i politycznych stworzenia 
odrfbnej jednostki pol;tye*ne|. No-usuwala-^ć 
senatorów w ciągu lat 12 uprawniała n-zi- 
z u pełniej do prr-yoaszciauii, że ta sarna po
lityka będzie rriez lat 12 pn wad ona. przy
cie m niewiątpliwie iateresa Polski m-isi.-łyby 
być narażone na poważny szwank. U w .gię- 
iniając powyższe motywy Rade I /g i ra po- 
siodzen u odbytem w czerwcu w (4»new * [ o- 
sta^owtła zmienić konstytucje GdvisVa v  
tym duchu ie  7 senator iw stanowiąah jcąd 
oraz prezydent, obiersni będą wyłą zrf-o na 
lat 4 etyli na t°n s»m okres, na j»ki obie
rany j -st Sejm gdański. Z uwsgi jednak na 
to, że c ii senatorowie są jednoczenie dy
rektorami odnośnych dopiriarrentów oo-ta- 
nowiono w celu zachowania ł- cm- sc- sprawy 
że noWT Sejm obowiązany będGe wybrtć 
nowych 7 senatorów oraz prezvd-nta nie 
wcześniej jak 6 miesięcy a nie później jak 
12 miesięcy po swojem ukonstytuowŁnm się, 

Nowo wybrani s^nat rzy i prezydent 
obejmą swoje funkcje w r-k od chwni ukon
stytuowania się nowego S-jme. Senator <y 
obecnie urzędujący otrz>m-ją swój mandat

Dr. A. P rochaska. 3)

K resy i  czasie w o iiy  c t a i i s M
iGiąg dalszy)

Hetmanem wojsk wszystkich miał być 
*Wycięzca z pod Kircbholmu Karol Chodkie
wicz hetman litewsk-. W styczniu już był 

Jarosławiu wrai z Jerzym Lubomirskim 
*&stępu ącym mie sce he’m&na polaego, k tó
rym był w niewoli tatarskiej będący Stani
sław Koniecpolski. Chodkiewicz zaciął diia- 
‘klnośó od ujęcia w ręce dyscypliny w<\ie>'- 
hej, bardzo rozluźnionej. Po kraju wałęs ły  
®ię obok tu i owdiio jeszcze grasu ących Ta- 
W ów  kupy zbrojne Lisowczyków z którymi 
•łkładali s ę magnaci węgierscy, by ich za- 
e'ągnąć na pom«c przeciwko Bethel Gaboro 
yi. Z iedną z -aki h kup uwija się Rogawsk. 
1 zamyśla najrcbić dobra Żółkiewskie ś. p. 
hetmana z racji niewypłaconego mu jakoby 
żołdu cccorsk ego Chodkiewicz p 'g-muł p u ł
kownikowi, oficer-m i tow snystw u pułku R >- 
Rawskiego, że gdyby ważył się zam'ar ustu- 
loeznić natenezss narazi się. że z n m jak
* wrogiem Ojctyzuy postąpi... R z'eżdżajc»e
* e do rot innych alb  ̂ zgodnie w,nyscy ra- 
*em spieszci« na ratunek O czyzny .. „zsnie- 
°hąjcie zae'-ivr . szk^dliwł wnso nw szUf-he 
etwn, kończył Ch dkiewicz... Także • król na 
®tąrgi kresowych ziemian upominał oficerów 
Wciągowych przez swego komornika Al-ksan  
dra Morsztyna by nie bawisc s ę po wio 
8k»ch na Ukrainę spieszyli a Morsitvna 
dpełnomocu ł  do czymeoia iukw zreji tam 
^Szędy, gdzie go skargi dojdą o krzywdy 
J ^ .je  i chleby przez wojsko wyciągane. Ale 
tyły chorągwie jak obu Sieniawakieh kraj-

crego koronnego Mikołaja i brata iego Pro 
kopa, jak kasztelana bełzkiego Stanisława 
Zó awiriskiego, jak Macieja Leśaiowsk.ego 
podkomorzego bełzkiogo, ”które wcześnie wy
sunęły się ku zagrożonym granicom Ojczy 
zny. Co prawda nie wiele było tak ochotnych 
bo jeszcze w kwietniu narzekał Chodkiewicz 
że radby sam na Ukr»iny się pomknął ale 
nie ma z kim i posyła Chmieleckiego i Odriy- 
wolskiego.,. My nie gotowi, redy pieniędzy 
wzdęły, wielu ucieka z pod chorągwi — o 
Niemcach niewie kńdy przyjdą., i połowę 
obiecanego wojska mieć nie będę i jeśli król 
innego sposobu nie najdzie, a sam się nie 
ruszy, mnie niepodi baa będzie zatrzymać 
Turka.,. A tu sam sułtan idzie na wyprawę 
Już jazdy kilka tysięcy jest na W ełoszczyzn;e 
przz armatach. M ułtm y i Wolochy zebrano 
do kupy.. Tatarzy już częściowo przeprawili 
się pod Białogrodeni

Wici pierwsze wyrzły już byłv pod 
koniec stycinia przeto kresy miały się ku 
obronie chociażby i nie dochodziły groźne 
wieś i l d Wschodu Władz^ pobudzały miasta 
i m'aste-zka do fortyfikacji Z ram euia kró
lewskiego jeżdzdi ”o kresowych z emiacfc ko 
imsarze nrierrowadzaiąc uchwalone na Sęj- 
mi« 'ewizje co do spustoszeń rsrzndzonych 
przt-z pogeu * to celem i*trz»mania w dó
br4, m st me fortrfikłcji kresowych z docho
dów «sie>-kich Kasztelan lubaeiowski Jerzy 
Dzieduszyclii lustrowcł na W iłyniu w woie 
wództwi.- ruskim. Mirem Stadnicki kasztelan 
sanocki Felicjan Grabowski, msarz ii-m i 
P'z-4myskici i ch i"*żv sanocki Stans Pod 
skarbi korooy Mikołai Daniłowicz zaopa
trzył ich w instrukcje jak i co robić.

Wzdłuż podgóna karpa-kiego hen aż 
po z* Kraków, gr-ziło nielieipiccieństwo od 
si-rzymierzeńra i lennika tureckiego Betl n 
Gabora. Położył on wojska swe nad gran c%

polską, napisawszy surowy list do miast, 
episkich, by mu dosta-czyły piechoty — i 
wzywając je na zjazd pod Pr^siów. Chodkie
wicz zbierając chorągwie na odparcie kresów 
od Tatarów, nie mógł nawet kilka cburagwi 
obrócić w zagrożone strony, dlaczego feż wy 
s łs ł wojewodę krakowskiego, by zarządził 
co ku obmnie od połudu a esn* za potrze
bne. Równocześnie król wiedział iwż, ie  
Osman był iui z wojskiem w Mariampolu, 
że czterdziestudwoma noclegami iami«r*a 
przybyć pod Kamieniec, ie  Betlsn Gabora, 
jak tegoż listy do Gałgi pisane a przoz nas 
urzćjęte dowodrą, w ysłał na Kraków,, dla
tego też krć-1 drug emi wiciami przestrzega 
ziemian, aby gdy trzecie wici przyjdą zupeł
nie gotowi do boju stali na miejscach obron
nych i w ytnsczonjch Wici te datowane były 
z Warszawy 28 maje Celem powiększenia 
siły wojsk r zpisał król trzyniedziel y Sejm 
na 23 sierpnia i seim ik i.. przedkłada ą* 
tymże że mało wciska, częścią z powodu 
ndbieienia trch którzy pieniądze Rui tej na 
wojnę pobrali, częścią, że me zebrano tak 
wirle wojsk, jak to na poprzednim Sejmie 
uradzono.

W początkach lipo*, wiedziano iuż we 
Lwowie, że król ew c i W-‘ady,-’ław z korpit- 
s.rn s*ym  na Priemyśl iedzie oa w-oinę ie  
w Pizeniyśl’! otrzymano d króla rozkazy, by 
* dóbr starośeiń<k>cb „czynh.no dr-go“ »oj- 
skora. kt're są pr-y krolow c',n. Zi grodzkiej 
kaoc-. lar ii lwowskiej w p-łow ie si -rpira roz
chodzą się pewne już wi.-śó, z« część wojsk 
twre-tich przeprawiła s ę  przez Dunaj że 
Car Krsmski z 0’ dą po przedramieniu się 
p. d Oezak- wem idzie na Polskę i ie  na 4 
października król pod Lwów się st-.wi. by 
tu zlustrować posoolite ruszenie i na wypa
dek p'trz«by pospieszyć z pomocą.

Na Sejm warszawski wybrano mężów

znanych z przekonań kon;er.znośri we ny 
z Turkiem a więc pisarz i Z’emi lwowskiej 
Aioksandra Trzebieńsliego, starostę lw.,w- 
skiego Stauisław* Bonifacego Mni-zkg Samn- 
ela Bolestrasiyekieuo Jskóba Mi-ksyindi-ma 
Fredrę Jana Bala i Zrgniunta Za swyt iego, 
wszystkich ze szkoły Żółkiewskiego, Ż-dają 
oni z więksiością województw ]>',{. litego 
ruszenia, które też dobrte przygotowali — po
pisawszy sitlachią pod Lwowem u 8. Krzyża, 
pod Sanokiem, pod Przemyślem — ale ktźą 
swawolne kupy żołnieraa znosić siłę — do 
gr*nie Rzptej nie wpazseisć cudsozieimów  
bez wiadomości starostwa r.o o obory ws-yst- 
kie poglówne wydatki szos, czopowe p b ry 
łanowe bv!e z tych podatków nic ni-i odry
wano... A  jak proszą wstswiaią się o miasta 
jak Żydictów ogniem i m eciem m iesi *uy
0 Pr*-myśl, G-ódok, Mościcka, Wisznię, No
we Miasto, J»- lisko i t d.

W ki'ka t*codni późnie ca lesz ły  w ie
ści ?ewne do W a r s z a w v  przejście Dunaju 
przez Turków i o pofrereri* s ;e ich z Wo
łochami i T»tarrmi. P d d -i^m 14 s eronia 
rozeełał k>ó; triee e w ci i zii~-o*.'<iiział 
przez komornika swego K zyszt f i  Sv rskie- 
iro przyjazd d Le ona, pod i tóre/o jr nrami 
* a » t już zebrać się mi ło kiikcdzmsiąt ty
sięcy szlachty po» ol tem r»sz n'em. M ła
jzom mieiskim polecał król r,-HO->ać go pod- 
wod .mi i patrz«n'i'm się w żywoość n* lud4ie
1 konie, moaty i dr g ka-ał na irawić Ce
lem omówienia nortadku w c-ągn^niu na- 
zsaez-vł kr'l z.azd pod W sm  ę t.-a 7 3 _VT^ '  
śa  a Idzie o w 1’ ość, o wiarę ch ześcii-ń«ua 
— no ik eślał Wól — bz się t-dy a kt od 
stuib- n e vehv!iił a i miastu nicch-ij czynią 
co do nich należy.

(Ciąg dalsiy « “ t%P0



do upływu roku od chwili wyborów do na-j 
stępuego Sejmu. Jest to jedna z ważniejszych 
pod względem konsekwencji politycznych de 
cyzji iiaay L gi. W -c<ygl art. 5 konstytucji 
ora* odnośnych postanowień traift wersal
skiego i konwencji polsko gdańskiej prawa 
obywateli gdańsk.ch Pol.kow  winne być 
w d*ied*inie języaa wyznania i praw narodo
wościowych naieiyeio uszanowane.

Zgo «nie z życzeniem postów polskich 
w Sejnuo gdańskim delegat polski Askt n^zy 
przedstawi? wniosek aoy ustawa jaka ma być 
w tej sprawie przez Sejm gdański uchwalona 
została przedłożona do aprobaty Ligi- W nio
sek ten doznał ze strony Rady przychylnego 
przyjęcia i będzie formalnie załatwiony na 
następnej sesji. W myśl trakt. wersalskiego 
obywatele państwa Polskiego korzystać M a 
nt na obszar*', w. ir-wć-a z tych sarajćh 
praw, co obywatele g.wńscy % wyjątkiem  
praw politycznych. VV ten sposób obywatel 
polski posiad* prawo nabywania nierucho
mości prowadzenia handlu i rzemiosła, Na 
równi z obywate'ern gdańskim żadne ogra
niczenia ani rpeejaine obciążenia obywatela 
polskiego dotykać nie mogą.

Złożywszy w tej mierze odnośna oświad
czenie, delegacja polska zaznaczyła jądno- 
cześnie. że Rząd polski gotów fcędłie padać 
obywatelom góań o-nm tacie sain-r ca
całym obszarze Kipnej. Ta sprf4A 'również 
na przyszłej sesji zostanie przez Radę Lig- 
załatwiona.

Pytanie, w jakiej drodze i na jakich 
warunkach uzyskać można obywatelstwo 
Gdańska, jest jednem z ważniejszych w spra
wie przyszłego rozwoju Gdańska. Według 
art. 71 konstytucji spr»wę tę załatwić ma 
ustawa uchwalona przez Sejm gdański z za
strzeżeniem, ze zasady tej ustawy winne być 
przedłożone uprzednio Radne Ligi.

Obywatelstwo zyskuje się na egół 
w dwojeki sposób: p iziz  urodzenie lub zwią
zek małżeński, z a ugiej zaś strony przez 
t. zw. nauralisaeję, która ustala, na jakich 
warunkach osy w atol obcego państwa zyskać 
może obywatelstwo w mnein państwie. Z uwa
gi na tc, że Polska prowadzi zagraniczne 
sprawy Gdańska, konwencja polsku-gdańssa 
stanowi, że zasady natura lzaeji w stosunku 
do ud-ńska winny być us.auowione za wspói- 
nem porozumieniem.; W tym cbiu Rząd Ryl
ski zainicjował ^szcze i7  lutego b. r. roko
wania z Gdańskiem, które jfcuu«kże nie dały 
wyniku i z woli zostaiy zawie
szone na czas nieograniczony.

lym czasaui Seo.at gdunsći nie czekając 
na porozumienie z Pslsdią Opiaco-ał projekt 
ustawy o oi-y eateistWie, włączając weń prze
pisy o nam al,zacji. Lrojekt Wu złoio -y zo 
stał przez Senat z jednej st ony Sam ow i 
gdańsk.emu z nrugiej *aś sirony Radzie Ligi 
do aprobaty. Wobec tak oczy wis.ego uchy
bienia konwencji polsko-gdańskiej Rząd Pol
ski założył protest Uo Senatu i do Rady 
Ligi. N a positdveniu Rady ©świadczył pie- 
zydeat Senatu, iż uznaje piotest ów za zu
pełnie u*asadniony, wobec czego Rada Ligi 
postanowiła polecić zredagowanie przepisów 
o naturalizacji za wspólnem porozumieniem  
Polski z Gdańskiem.

Tu zaznaczyć należy, że według pro
jektu gdańskiego obywatel obcego państwa 
może uzyskać obywatelstwo gdanskio, jeżeli 
przez 10 lat nieprzerwanie w (idańsku mie- 
zzka i w sposób nieskazitelny się zachowuje. 
W ten sposob w razie zasług dla wolnego 
miasta Renat miułuy prawo zupełnie dowol
nego udzielania natu aiizaęji całemu szere

gowi ludzi bez żadnego wpływu Rządu Pol
skiego.

W dalszym ciągu Rada Ligi postano
w iła zakazać bezwzględnie fabrykacji brm i 
w Gdańsku istniejącej tam od dawna i bo
gato uposażone] fabryce broni. Konferencja 
ambasadorów orzekła już kilkakrotnie, że 
wszelkie maszyny i urządzenia tei fabryki 
mają być przyznane Polsce aa własność.

Decyzję powyższa ma wprowadzić w 
wykonanie komisja reparacyjna. Skoro Riąd 
polski obejmie faktycznie w posiadanie ma
szyny i urządzenia, o których m ow a—  j*ko 
swoją własność, zapadnie decyzja co do dal- 
szvch losów fabryk.

Rząd polski utrzymywał od dawna 
w Gdańsku straż uzbrojoną w karabiny w 
celu konwojowania transportów wojskowy*h 
i pilnowania brcnl, amunicji i materiału 
wojennego, składanego prowizorycznie w 
Guańsku. Senat gdański upatrywał w tera 
zamach na suwerenność Gdańska, utrzymu
jąc, że wojeko obcego mocarstwa nie może 
s ę znajdować w woio.em m ieśne. Sprawa 
ta była rozpoznawana p,sez Wysokiego Ko 
misarza Ligi. który "rzekł, że Polska nie ma 
prawa utrzymywać am sodurw anych i uzbro 
jcnych oddziałów wojskowych dla celów po
wyższych, może natomiast utrzymywać dla 
celów powyższych straż nieumundarowaną i 
nieuzbrojoną.

Przeciwko decyzji tej Rząd polaki wy
stąpił przed Radą Ligi, która rozstrzygnęła 
sprawę dla Polski pomyślnie, stanowiąc, że 
Rząd polski może dla wyż wymienionych ce
lów utrzymywać straż, która przy pełnieniu 
swoich obowiąików może być umundurowa
na i zaopatrzona w broń palną. Rada usta
liła jednocześnie, że Polska ma prawo po 
siadać w Gdańsku magazyny dla prowizo
rycznego składania broni, amunieji i matę 
rjału wojennego w miejsca izolowanem, —  
które w tym celu ma być Polsce przyzna
ne. Jednocześnie przedstawiciele Francji, 
Włoch, Hiszpanji, Belgji i Brazylji wyrazili 
opinję, że najbardziej do tego celu nadaje 
się wyspa Heim.

Założony w r. 1906 z inicjatywy kan
clerza Bulów* „Bauernbank”, opierając się 
na prawie pierwokupu danym mu przez rząd 
pruski, zażądał od p. Puppła i Kawczyńskie 
go, Polaków, obywateli gdańskich, aby od
stąpili mu majątek Naukowo, położony tuż 
pod Gdańskiem, a nabyty od właśeieiela 
Ni raca. Gdański sąd pierwszej instancji żą
danie to uwzględnił, a nadto opierając t ę 
na rzekomym lancie dewastowania majątku, 
postanow i bez czekania na prawomocność 
wyroku natychmiast pp. Kupla i Kawczyń- 
skiego z Nenkowa usunąć.

Rząa polski poddał tę sprawę pod sąd 
rozjemczy wysokiego Komisarza Ligi gen. 
Hackinga, który jednak uznał się za niekom
petentnego. Od wyroku tego Rząd polski 
odwołał się do Ligi Narodow, zaznaczając, 
że prawo pierwokupu służące rządowi pru
skiemu, stanowi walor ekonomiczny który 
podobnie jak inne objekty państwowe nie
mieckie przekazany być winien na zatpoko-' 
jennie strat wojennych, że wobec tego od
stąpienie prawa tego przez Rząd pruski i a  
rzecz Bausrnbanku było nielegalne, i że 
Bauernbank bezprawnie przyswoił sobie w 
danym wypadku piawo pierwokupu. W ken- 
kluzji postawił Rząd polski wmossk o prze
kazanie sprawy paryskiej komisji odszkodo
wań. Rada Ligi usnała, stanowisko Polski 
za słuszne i przekazała sprawę .komisji odszko
dowań. Na wniosek dsiegacji polskiej Rada] 
Ligi postanowiła: 1. że apelacja od decyzji?

wysokiego Komisarza winna być składana 
w terminie 40-dniowym od dnia doręczenia 
zainteresowanemu Rządowi decyzji wraz z mo
wy wami, 2. że wyski komisarz ma prawo za
kładać veto przeciw traktatom, zawierany a 
przez Polskę w imieniu Gaanska najpóźniei 
do trzeeh mięsięcy od chwili doręczenia mu 
tekstu traktatu. Veio to ma być rozpoznane 
przez Radę Ligi na najbliższej sesji.

Jak wiadomo, konwencja polsko-gsńska 
z 9 listopada 1920, zobowiązuje Polskę 
i Gdańsk do zawariia całego szeregu ukła
dów w dziedzinie politycznej, ekonomicznej 
i finansowej. Dopiero z chwilą zawarcia 
układów tych konwencja st»jo się realną. 
W tym celu rząd polski zainicjował rokowa
nia z Gdańskiem, <ozpoe*:te 17 ietfcgo '• r 
Trzynaście Komisji ziu-onych z rzeczoinawfów  
polskich i gdań»kico prrystąpUo d: badania \ 
całej serii spraw a to w celu dojścia do po-* 
rozumienia w przedmiotach wskazanych prsazj 
konwencję, F izy rokowaniach tych jednak 
ze strony Gilz huka trudno było laahserwo- 
wbć istotną chęć dojścia do szybkiego poro
zumienia Przedstawiwszy tę sprawę Radzie 
Ligi, delegacja polska przedłożyła wniosek 
aby Rada zdecydowała, te rokowania o któ
rych mowa, mają być ukc-ńsiano najpóźniej 
do 31 lipea b. i., poezem kwestje polubo
wnie niezałatwione mają być poddane ped 
rozstrzygnięcie wysokiego komisarza a ewen
tualnie Rady Ligi. Sprawę podniesionego 
74-miljonów marek wynoszącego d ficytu 
oraz sprawę zaciągnięcia pożyczki 200-miijo- 
nów marek przez Senat postanowiła R*cU 
L gi przekazać funkcjonującej przy niej ko
misji finansowej.

Komisji tej przedstawiła delegacja pol
ska szereg uw*g, zaznaczając przedewsiy stkiem, 
że niezawarete przez Gdańsk układów z Pol 
s*ą, o których wyżej mowa, jest głownie 
powodem tak wysokiego deficytu. W bilansie 
figuruje przedewsiysihiem  45 iniljonow de
ficytu spowodowanego przez eksploatacje 
koleji.

Gdyby układ pomiędzy Polską a Gdań
skiem w sprawie rozdziału koleji był już 
zawarty to wielka ezęśc tego deficytu spa
dłaby na Polskę, której według traktatu 
przeważające <-Zvi-ć i >nji aolej. ma być przy
znana na własność. Saoro przyznanie to na
stąpi, Polska w myśl art, 23 konwencji, 
zwróci Gdańskowi deficyt za czas od 10 sty
cznia 1920.

Administracja W isły pochłonęła oknło 
4 miijouy marek. Suma ta stanowi w łaścw ie  
ciężar Rady Portu. Znikme ona również z 
budżetu w znacznej f lę śe i z chwilą gdy po
między Polską a Gdańskiem stani i układ 
co do tego, w  jak m stosunku podzielone 
być mają m iędiy P o ls-ę  a (MansSc zyski 
i straty wynikłe z operacji Wady Portowej.

Wreszcie delesaaja polska zaznaczyła, 
że poważną pozycję w budżecie stanowi za
kupione przez władze gdańskie od 1 marca
b. r. zboże dla zaaprowizowauia miasta, I tu 
również przyczynę deficytu należy tłumaczyć 
mes&warciem przez Gdańsk układu z Polską. 
Od kwietnia z. r. Riąd Polski chcąc iść na 
rękę Gdańskowi zajął się aprowizacją i na 
mocy układu z 13 kwietnia podjął się apro- 
wizowauia po cenach istniejących w Polsce. 
Była to znaczna ofiara ze strony Polski, je
żeli Się weźmie pod uwagę, że Rsąd Polski 
zniewolony był robić znaczne zakupy zboża 
w Ameryce po stosunkowo bardzo wysokich 
cenach (różnica kursu). Układ ten Rząd 
Polski kiiiiakrotnie prolongował aż do 1 
rnarea b. r. Daisza prolongata okazała się

niemożliwą wobec braku zn strony Gdai®^
istotnej chęci zawarcia układu z Polską., J  

Na zakończenie drrektor Olszowski 
znaczył, że prace Ligi Narodow nad rozstr*J' 
gnięciem całego szeregu problemów polsko' 
gdańskich nacechowane były nad«r gr»B^  
wnem badaniem sprawy, hezstronnem ro z p f  
znawniem poglądów stron i bezstronność  
w rozstrzygniębiu kwestji spornych. Z*8*’ 
dniczy pogląd Rady Ligi ~ i wolne miss'* 
Gdańsk zbiejra >ri» nai:.upoh\icj z pogląi®  
Rządu polshiggo. Fogiad tt-i: streszcza S’. 
następująeyfh j-onktac..: Ue' zaowariie trak
tu wer"Hiskieyo, iienue-ya;ó■_> praw PolsĄ  
oraz Gdsńska. t o ^ n , o ą ć  v;yt.worzeuia 
pO)itTeznfij wcirepoo jako cdręboęj
organizmu po'if--*7.nero Gcc. :’ zę -jolenie ik 
teresów Gdań »k*i z Poisfcą jest ntiisęr.tO1** 
szym warunkiem pom yśbcgo rótwojn 
miasta w pr/.yszioscv.

16 iJ a a f  B i a ł y d .

Strażnik kopca.
(£  i i l s j o u  Jnwvw» w X I A . s tn ieo lu ).

“ i%i M isy ;
Późniejsze dopiero lata przyniosły u gę 

zbolałemu sercu c jia , gdy putzęiy dorrsiac, 
w>g ędnie wychooz. za mąż tiU ty  pozv,stałe 
przy życiu tt-rsn: Teofila, nauczycielka szkół 
mlejskich f t  itW ji Joz&Jń wydana za W ła
dysława Z-iLiak » kustosza M u tt ia  nu. Dzte- 
auszyesicii, fcitaliiłiawŁ UiUczycieika »z«ół 
miejskich i Marja pcioiabana Janowi Wi- 
niarzowi dyrokti/iowi Bena u nipotecznego.

Lzdny obrazek uiesh  ks.-ąilz Błazoj Zie- 
isiańsai na temat stosunku P^wulłkiego do 
m łodneiy szkolnej i przywiązania jego do 
wnuka Prwcnaski.

„Mieszkało nas kilku razem“ — czy 
tamy w opowieści*) Teofil Prochaska, ła -  
w eł Derenowski, Jóiei Wasilkowski, Feliks 
Samborski, Jan Warchoł, Juliusz Ż dło i ja 
z mini, a wszyscy pracowaliśmy udzielaniem  
lekcji na chieb powszedai,

D&iadkiem irochaski był znany swego 
czasu całemu miastu, sędziwy tełm erz z pod

*) Józef Białyn.a Chołodecki: „Księgfi 
pamiątkowa połwieuowego jubileuszu gimna
zjum un. Franciszka Józefa I." Lwów 1909

Berezyny Jan Pawuluki, który chodząc w cza- 
maroe ptzez lat kukudziesiąt, okryał głow ę , 
rogatywką o irteoh rogat-ń, gdyż czwarty- 
odcięto mu w czasie bomb&i dacyi zLwowt 
r. 1648. Ten to starowina oawiedłiał od; 
czasu do ciasu swego wnuka, zas.ada w na- j 
Siej lideoCe, a zapaliwszy fajeczkę, którąj 
trzymał w ustach *awsze dnem ooroeorą do] 
góry, gawędził o dawniejszych czasach, o wy 
prawach napoiuońskich i o czynach polskiego 
orędzia. Dusza rosła na widok zapału, jaU 
isn .ł w oczach staiuszka, a myśli na*ze prze- 
nosjiy się hen! , w zmienione przed pół 
wiekiem czasy, W nagrodę lapraszał nas, 
pilnych słuchaczy PnwuUki na saromną ko
lacyjkę, Ftóra stanowiła jedyny zbytek wśród 
szarych ani naszej egzystencji. 8zaremi były 
dnie nasiej egzystencji, a przecież nie brakło 
nam cńwii jasnych, nie brakło humoru, ani 
fantazji. “

Niestrudzony w pracy społecznej, tro 
skliwy o dobro roduny, przedmiot ogólny 
czci i szaeunku, dożył Pawulski prawdziwie 
sędziwego wieku, stał się postacią legeu  
oarną, uwieczniają go piórem, dłutem i rylcem 
Ładnie wykonany przez artystę rzeźbiarza 
Tadeusza Barącsa, biust jego ozdobił zbiory 
publiczne, a fabryka wódek i rosolisów Józefa 
Baczewskiogo z popularyzowała rysy jego na 
etykeeie jednego gatunku swoich wyrooów.

W ciągu ostatnich dopiero tygodni 
przed śmiercią podupadł na siłach. Pojął ten 
brak zdrowia, widział zbliżający się krt-s 
życia. .Spełniłem  wedle sir mych i możności 
godnie zadanie człowieka i obywatela speł

niłem obowiązek wobec społeczeństwa to też 
spokojnie zamykam oczy ao snu wiecznego “ — 
izekł sam do sieoie, schował ozierżoną 
w Bwein ręku przez szereg lat stampili? z na
pisem: „Dyrekcja ruchu na Korcu U nil Lu
belskiej l8 b a “ i siadł do biurka, aby ułożyć 
podanie o pensję wdowią dla swej żony 
i formularz kwita do kasy emerytalusj.

W dniu 15 kwietnia lb :'7 w niedzielę, 
udał się jak zwykle na Kopiąc, obszedł go, j 
okrążył, obejrzał, powiódł okiem po rozle 
głyrn widiiokięga, a schodsąc Wstąpił do 
chaty dozorcy Kopca J. Nowakowsk ego kil 
koietmego gorliwego pomocnika w pracach 
na szczycie Zan ku, pożegnał się z moi i * jego 
rodiiną i pobłogosławił uzieci jego, ktoie 
trzymał do chritu św., mówiąc na odcho- 
dnem, że po raz ostatni juz jest na ttm  
miejscu, ciuje bowiem zbliżający się koniec 
doczesnej pielgrzymki.

W czwartek po południu położył się, 
jak zwykle, na odpoczynek, gdy w tem  nagle 
spełniło się jego przeczucie.

Tknięty cżęśeiowym paraliżom stracił 
mowę, a w najbliższą niedzielę 22 kwietnia 
r. 1877 oddał Bogu ducha.

Nazajutrz czytali mieszkańcy Lwowa 
bolesną wieść rozwieszoną po muraeń mia
sta i przez publiczne ogłoszenia czasopism: 
„Jan Rawuiski, weteran wielki-j arnąi Na
poleońskiej, żołnierz z p d M%Zajsk* Bere
zyny i Lipska, ozdob,oay krzyżem „Virtuti 
Milit>riu i medalem Sw. E -icny, zakończył 
ani swoje w 85 r, życia w niedzielę o gudz. 
10 rano. Pogrzeb odbędzie się we wtorek

Sorawa ks, Arerb, TsaAprowiczs.
Komisja spraw kagianicznych w ch«H| 

Aioóei Ministra otą b ^h g o  po**1
polskiego przy W atyijitii-, Hii-jrsklki.-go. v  
bywała w dalszym ciągu dw sojg nad

oć
skh tn nzgłym  posła ary i a i t--*-. v. sprał 
przeciw AreybiSiupcwi rl  ońorowicjowi, 
rodzoną poprzedu o do priosłuchama p. 
walukiego.

Przed porządt iem pos. Osi®”
cki zażądał, by komisj* us.tMSł>, że s 6 gł3' 
sów N Z. L , po rtołarnie tego kluoa 2 głoS; 
posiada grupa Dibanowicza, a 4 grupa 
skiego. Po diuŻ3(«-j nysau ji fcom.sja zgodńfl 
się, aby przewt-ii :.e»<>cy imał &tę do 
szałś.a S«jir>u o airu ry a. jfce wyiatnieny 
tej skrawy.- Ałarymbik: usta.w. i i  doooki n*j 
sostauiu przopronadiony rodzi>ł irar-jsc #* 
k:u>veiicTe s*-n.o:ów, o.mwią uje Usta cz!o9" 
ko w. i ’ izewo '0 itią  y stw;-adził, że w e d ł4  
listy tfj 3 gic-jy nut ip.i Dns ftiiow.ezai *
3 grupa Bkuisaiego. ih z y : tąpił-nó uo porzł^  
ku dziennego. Na żądanie M m isiia spr*^ 
sagrauicanyeh przewodnusący zaiządzil tąT 
ność posiedzenia.

F it.w szy zabrał głos poseł Kowa!sk'i 
przedsiawia ąc w chszeruetu przomówieni8 
swoją działalność wswiąv-tu z misją Biskup* 
Sapieoy i Arcybiskupa To h o r o or** 
cytując cdno.sue dokumenty. NkstępBie od>3' 
wiadał Arcybiskup ToodorcMez. jfos. bej'’* 
zażądał odłożenia daisisj tyskusjt do przeńA. 
słuchania charge d ’ a f fm c s  pr-j Kwirf-iM M  
.Lovel.'>. ill/. d‘i:..- z ; os .auo v.'K-niami 
dairgo posiedzenia kr-nJ'.1,i p. Bryl 
równ<?i pr«.«łtfciuŁia b. iu ru-,ir» SapiehP

Komisja ti-stui.ow na o iłoźye dalszą &T 
skusję do przy by c a  p. Loreta i  żsAuz^ienieB* 
p. Kiormka, ażeby rownocrcśnie obecny ńj* 
p. K iwaiski.

pot.r*«j 
.uzada*

słsłas^aflnraa ĵasajasssriLiMłŁ; &* --aist-Msesaao

Z Sejmu gdańskiego*
Diiia 8 ; 9 b, ra totz^ły s_ę w Sejmi8 

gdańskim ni«.ąw-. fclw oiywi me rozprawy o* 
temat: gdańskie fabryki broni.

Stronmc.wa b;o« u rz^do w ego atakowałj 
Ligę Naro:.ów v \  jej rozia z n.Gychmiasto 
wejto zanćatuęeia fabryk, r.ren.', oraz Fo.**?;. 
która „i& ry*:*«ji • v em i“ iciała pr?,vcirr’< 
się do wyiitm u tego re:- a .  S tro/iiiicM ' 
lewicowe natomiast wa r-yiy s esłą siłą i>j

0 gont. 4 po południu z gifirceu muzczIuO 
gt hr. V, łodjiinueua Dzif-iiuizyca.egK z u i i - J- 
Teatralnej i;a cm entłrc  Ł>-(zasi..v s?i

,Z j  zgenem ś. p. ■ Vi;-g" tr*-1 
Lwów — pisał 1) sisn-nik F o h l i  — jedfl1 
* iią;cLaraki,erysiyvrn szreb, lec* i n a u y f  
paty«zui?jszycn zi s -o ie a  pos-ae*
z któią się zioą,;. : ze-p- hł i za. HMg d łu a  
ze Siaclkjeii- oglądać się h Mzie, fcłbwny'5* 
był w grodzie KM-.zy-rr, a '\<. iMwuJsS i 
swe; trój rsiiias . j kOiite-źśN.tfei, b i rracbW‘i| 
jak m ó w ił ,  rc-zearcii; * ),I v i■ ; r.̂ . i ' erę -̂  ̂
innej Polakowi n-sm  s.e ii cGj (j.

Sławnym b.-ł se <, u:. zVir,j .,t e -g/i
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Senat gdański, esyniąc go wyłączcie od po 
wiedzitlnyin za ię  decyzję Ligi Narodów, 
gdyż S ia s t  doprowadził do tej desyzji swoją 
działalnością, ulegnąć ślepo podszeptom 
Beriiaa. Stroni.ietw a bloku rządowego chciały  
zrzucić z siebie wszelką odpowiedzialność za 
swoją polityk , zwalając całą winę na Ligę 
Narodó w a równocześnie podburzały gdańską 
opin"ę publiczną prtcciwko Polsce, umacnia
jąc tein samem opór stawiany celowo wszel- 
ki.m u porozumieniu pomiędzy Polską a Gdań- 
skiem.

W obszernej dyskusji posłowie bloku, 
nacjonaliści, centrowcy oraz partja niamieeka 
atakowali bardzo ostro Ligę, oświadczając, 
te  j^at wprost niesłychanym, te Liga N a
rodów z-zwoliła Polsce na urządzenie składu 
amunicji na obszarze wolnego miasta. Kówno- 
eześnie ta sama Liga zabrania Gdańskowi 
fabrykowania broni mimo, te zakaz ten 
będzie ciężkim ciosem dla robotników. Pa  
bryka broni wras z eaiem urządzeniem musi 
pozostać rdaniem tych stronnictw w rękrch 
Gdańska.

Rozebranm maszyn tej fabryki sprze
ciw* się cała ludność.

Poseł polski Budzyński (Koło polski-) 
oświadcza, te  Gdańsk wykazuje procentowo 
największą ilość bezrobotnych. Przyczyną 
tego jest wroga Polsce polityka Senatu i 
parlamentu gdańskiego, które to instytucje 
ustawicznie tylko podjudzały ludneść wolne- 
g« miasta przeciw Polsce. Rezultatem tego 
jest coraz bardziej wzmagające się bezrobocie, 
zastój w porcie i fabrykach. W dalszej dy
skusji przedstawiciel socjalistów niezawisłych 
twierdził, te Senat gdański mógłby był od- 
dawna przystomwać fabrykację broni do ce
lów pokojowych, nie uczynił jednak tego, 
gdyi był zdania, te  utrzymania tej fabryki 
w jej obecnym charakterze jest konieczne 
dla celów rewanżu.

Pod koniec posiedzenia zabrał głos 
przywódca komunistów poseł Rahm, z któ
rego mowy należy podnieść dwa m om enty: 
Senat prowadził wobec Polski zgubną dla w. 
miasta politykę, nie chctc umać zajady, te  
Gdańsk jest złączony ściśie z Polską, gdyż 
jest jej jedynym portem. Co do fabryki broni, 
to fabrykowano w niej broń, którą następnie 
za wiedzą i zgodą niektórych senatorów 
przemycano do N itnree. Zarzuty stawiaDe 
senatorom w ciągu dysku ji usiłował ode 
przeć senator Runge. oraz dyrekt- r przedsię
biorstw państwowych w Gdańsku, Runge 
oświadczył, że decyzja Rsdy Ligi Narodów 
jest dla Gdańska policzkiem. Powzięciu taj 
decyzji przez Ligę Narodów sprzeciwił się 
komisarz tejże Ligi w Gdańsku gen. Hedking. 
Profesor Noe zaznaczył, że jedną z przyczyn 
decyzji w sprawie fabryki broni jest pustę 
powanie Polski, Oświadczenie to wywołało 
burzliwe starcie pomiędiy posłami polskimi 
a posłami bloku. Wogóle z przebiegu obrad 
wczorajszego i dzisiejszego posiedzenia od
nosi się wrażenie, że dyskusia w Sejmie 
gdańskim została zainsc^nizcwana w tym 
eeiu, aby wpłynąć na rospoczyuające się w 
Gdańsku obrady koalicyjnej komisji podziału 
majątku państwowego w Gdańsku.

Na Górnym Śląsku.
Oddanie dworca kolejowego w Katowi

cach państwowej dyrekcji kolejowej odbyło 
się wczoraj po poładniu w obecności oddzia
łów wojsk koalicyjnych, oraz przedstawicieli 
polskich i niemieckich władz kolejowych, 
Wieczorem pierwszy pośpieszny pociągz Ber
lina przybędzie do Katowic. Cały ruc-h towa
rowy główny i pomocniczy rozpoczął s’ę już 
wczoraj o godzinie 16.

Władze koalicyjne w ysaliły z Górnego 
Śląska burmistrza miasta Bytomia Sthefaua, 
któremu zarzuciły, że jako burmisrz mający 
władzę nad poheją miejską' powinien był 
zapobiec demonstracji niemiiiikiej w czasie 
której zabity został ofieer francuski. Nastę- 
nie zażądały władze koalicyjne podania adresu 
istniejących w mieście organizacji bojowych 
w celu unieszkodliwiania ieh, W związku 
z tem Niemcy — jak słychać — przeprowa
dzili wczoraj na pozór rozwiązanie t. zw. sa
moobrony obyweteli, jeteak  w istocie zwią
zek istnieje nadal pod nazwą organizacji 
uchodźców. To też z polskiej strony zwró
cono władzom koalicyjnym uwago na tę 
organizację uchodźców.

Przy organizacji t. zw. straty gminnej 
w powiecie z&brskira tamtejszy kontroler 
koalicyjny oświadczył, źe za powstańców, 
których nie można przyjąć do tej policji, 
należy uważać tylko te osoby, które wal- 
ezyły na froncie z wyłączeniem tych, które 
strzegły porządku i bezpieczeństwa w miastach 
i po wBiach. W ten sposób część polskich 
ezłonków dawniejszej policji piebiscytowej 
soBtanie przyjęta do tej straży gminnej,
. . Delegacja grupy parlamentarnej przy
jaciół Polski została przyjęta przez Biianda 
i konferowała z nim w sprawie obecnej sy
tuacji na Górnym Bląsku oraz w sprawie za
mordowania majora Montallegre. Briand 
oświadczył, że spodziewa się wkrótce otrzy

mać raport Komisji międzysojuszniczej w Opo
lu z propozycjami rozstrzygnięcia sprawy 
sprawiedliwego podziału terytorium Górnego 
Śląska. Dodał przjtem, że zamierzone roz 
wiązanie sprawy według nadeszłych dotąd 
informacji zdaje się być zgodne x poglariam- 
jakie już przedstawił w Izb e deputowanych. 
B m e d  złoży jeszcze oświadczenie w tej spra
wie na plenum Izby przed ia  nkniedeiii sesji 
W spiawre zabójsiwa majora Montallegry 
powiedział Briand. że okoliczności w jakich 
%a*zedł ten wypadek czynią nieprawdopo
dobnie Lrudnem wykrycie sprawców.

Angielska stacja rndiotelegrafieziia Hcr- 
sea ro.esłała pod riatą wczorajszą następu
jącą depeszę: Opróżnienie obszaru objętego 
rozreihami na Górnym. Śląska zostało za
kończono we wtorek. Rozbrojenie band n i— 
ubeckich samoobrony i polskich oddziałów' 
powstańczych postępuje naprzód zadowa- 
jąeo, Alarmujące doniesienia o rzekomem 
7g2mnadz6nm licznych w oj;-k polskich na 
granicy c kazały się besycobuwne. Oddziały 
polskie, których obecność jest zresztą k o 
nieczna, zostały wysłań*' p n ez Rząd Polski, 
aby odebrać broń oddziałom powstańczym.

Z prasy.
(M ow a hr, Sforisy. N a  Ukrainie, -- Po

lityka W ęgierj.
Dzienniki włoskie pGdają dosłowny 

tekst przemówienia ministra Sforzy w sprawie 
górnośląskiej.

„Skoro zagadnienie tak trudne i skom
plikowane j.ik sprawa odszkodowań zadu 
walnia ąco zostało rozwiązano, wywodził b. 
premier włoch, nie wątpię więe, że podobnie 
rzecz się będzie nnała i z kwestją Gornego 
Śląska, W projekcie warunków pokoju, takie 
doręczono Niemcom 7 maja 1919 r. Górny 
Śląsk — na podstawie urzędowych statystyk; 
niemieckich z r. 1910, które utrzymywały, 
że ludność polska posiada większość w tym 
kryj u, został bez zastrzeżeń przyznany Polsce.

Lecz di-Lgacjs niemiecka, nie kweetjo- 
nujjc bynajmniej odnośnych cytr, oś^ia*5- 
czyia, że chociaż na Górnym Śląsku, więk 
szość stanowi ludność o języku polskim, to 
jednak uczucia przeważnej części tej ludność* 
sktamają się ku Niemcom i na tej podstawi 
rfomaguła s e, by krajowi temu pozostawić 
swobodę samodzielnego zdecydowani*, do 
którego z dwóch państw pragnąłby być 
pr.yłąezony. Takie też zapadło postanowienie 
Pi-biscyt miał miejsce w maju tego roku. 
Udział w głosowaniu d- sięgnął rozmiarów 
niebywałych, Sądzę ie  głodowało 98 p*-ne. 
indności. Rezultat ogóluy wyrażał się w o 
krągłej cyfrze 700.000 głosujących za Niem
cami i 449.00 * za Polską co stanowi pro
centowo: 60 proc. za N  emeami i 40 proc 
zn, Pol?ką. Ponieważ na podstawie traktatu 
pokojowego, rezsltat głosowań oceniać na- 
wty według gmin, warto będzie tid y  stw isi- 
daić również, 4e na 1,522 gmin, Niemcy 
uzyskali w ększość w 844, Polacy w 678.

Jak tylko zapoznano się z wynikami 
głosowań natychmiast Niemcy zarówno jak 
f  Polacy poczęli podnosić zwycięstwo tej 
s.,r»wy, Donośnie obwieścili je Niemcy: 
uzyskali i większość głosów i większość 
w gminach; obwieścili je także i Polacy, 
którzy pretendując do części Górnego S ‘ą»;ka 
położonej na prawym brzegu Odry (t, zw. 
imja Korfantego) powoływali się na to, że 
w taj części uzyskali większość gmin,

Cokolwiek się w taj sprawie mówiło, 
traktat podkreśla najzupełniej jasno zajadę 
oó działu terenu plebiscytowego; szczególne 
jednak Ludności nasuwają się w zwią»,kv 
z rejonem mieszanym, który obejmuje naj
bogatszą część zagłębia w ęglow ego! kwitną
cego okręgu przemysłowego, co do którego, 
jak zresztą ? co do reszty, traktat nakazuje 
uwzględnić obok głosów mieszkańców także 
i sytuację geograficzną i ekonomiczuą. W za
miarze wytworzenia takiego stanu rzeczy, 
pod którego presją ustąpiliby alj&nci, część 
ludności mieiseowej postanowiła uciec się 
do gwałtu. Ofiarą gwałtów padli w pierwszym 
rzędzie włoscy żołnierze, którzy z niezrów- 

ą zimną krwią, wierni nakazowi nie za
głębiając się w uboczne roztrząsania czy 
sądy, spełnili swój obowiązek opłacając go 
danina krwiw niezrównanie większym stopniu 
u ii pozostali aijanei. Powstańcy zorganizo
wali zbrojne bandy pod wGdzą tego samego 
Korfantego, który do ostatniej chwili pełnił 
„we funkcje na Górnym Śląsku w imieniu 
rządu warszawskiego. Prawdą jest, że rząti 
polski przez oświadczenia poczynione w Rzy
mie, Londynie, i Pa yżu pospieszył z zazna 
cieniem, że nie podziela odpowiedzialności 
za akeję powstańców, lecz pożądaaem byłoby, 
aby — w swoim w łam ym  tanie interesie — 
odrazu zajął był takie stanowisko, by wszelka 
dwuznaczność została rozwianą.

W w tej w łaśnie Izbie, pierwej niż 
w jakiejbądi innej, przez usta Sidney-Son- 
nino stwierdzona została konieczność nie
podległości Polski. W  ehwilaeh nawet, gdy 
carat był i  szczytu swyeh sił, tu u nas

pohey rebeljanci znajdowali zawsze pewne 
i braterskie schronienie. To też bez obawy, 
że źle będą zrozumiane, mogą dziś Włoehy 
z Całą serdeczną otwartością p-* wiedzieć 
Police, że jeśii thse rozkwitnąć, to powinna 
pragnąć nańewszystko pokoju, pragnąc wszę
dzie pokoju. Nio pn ez awantury powróci 
Polska do wielkości. Kwestia Górnego Śląska 
jest kwestią sprawiedliwości, sprawiedliwości 
dla wszystkich.

Z te i mowy nie wynika, i  by Polska 
nie ma byt dużo powodów do smucenia się, 
z dymisji hr. Sfor*y.

*
Od przybyłego do Lublina, długoletnie

go mieszkańca i l  Charkowa, otrzymał Glos 
Lubelski gaiśe wiadomości, dotyczących cen, 
a także ttosunków wz*i-riinych,. ooni.ęuzy 
rządem sowiecko-ukraińskim, a ludnością 
miejscową.

Siedzibą rzrdu jest m. Charków. Na 
czele rządu stoi znany ze swej wstrętnej 
i podstępnej dzhłalności żyd rumuński Ra
kowski. Stosownie do zasadniczego ustroju 
— komisarzami wchodzącymi w *kład rządu 
winni być ludzie zaufania, wybi-raim ze 
strony czerwonej armji, jak również ze s;ro 
ny roDoiników. W praktyce dzieje się ina
czej, Skoro tylko wynik wyborów okaże się 
n ezadGwała ącym z punktu wUzenia intere
sów rządu — gdy gL-sy padną na ludzi po
dejrzanych o ŁiespTzyjauie prowodyrom ko
munistycznym, aibo ie ; na osoby bezpartyjne, 
wówczas wybory ?;nieważniają się i zaizą 
dząją się nowe. aż do czasu osiągnięcia po- 
żądan.reh przez kiikę rządzącą rezultatów.

S ąd cynika, iż r botuicy — jakkol
wiek mają swych pseudo opiekunów w rzą
dzie, stauo ią grupę maik tantów — & wy 
razem tego są strajki. Fabryka lokomotyw 
w Charkowie — skutkiem strajku 4000 ro
botników — była nieczynną przez cały mie 
Ląc m aisse b. r. Robotnik wykwalifikowany 
pobiera od 8000 do 4000 ruoJi sowieck ch 
dziennie; ze względu na niską wartość rubia 
pensja ta nie wystarcza na chleb nawet. 
Oto są bieżące c-ny artykułów spożywczych. 
Funt chieba jęczmiennego z przymieszką 
ple*y, kosztuje 1.700 rubli sowieckich, funt 
wiejskiego rasowego 2.2v0 rub. sow., masła 
12 000 r. s., para but^w z cholewami 280.000 
r. a., n szyn  szewiotu 100.000 r. s. (1 marka 
=  50 r b. sow.).

Rząd w obawie masowych zaburzeń, 
rozdaje robotnikom pole na kariofle i jaray- 
ny. I to jed iak  nie rozwiązuje definitywnie 
rwestji ieh bytu. Starają się więc położeniu 
swemu ulżtć — za pomocą uprawia la od 
czasu do ez&su operacji handlowych. Ż nv 
lub córki robotników nabywają - d żołnierzy 
łup z rabunków: bielimg, ubrade i t. p. 
a następnie po cen&eh wy soki th sprzedają.

Ogólne Bsposobienie ludności do rząd; 
pogarsza się z dnia na dzień. W gubernia/h 
Charkowskiej. Połtawskie i Ekaieryn*>sław- 
<klej grssują band? powstańcze; niektóre 
z nich lie*ą kilkanaście tysięcy ludzi (rartja 
pod wodzą Macano). Napadają one na mia- 
st-ezka, aa pociągi kolejowe, a skoro tylko 
schwy&ją komunistów — natychmiast ich 
roistrzehwsją.

W guDi-rnji Kijowskiej istnieją takie 
odd«ały powstańcze, iecz w nielijznej sile 
W guiiernii Pouolskiej panuja spokój pozor
nie tylko, gdyi w istocie rzeczy ludność 
miejska i włościańska wre nienawiścią do 
rządu i oczekuje prsybyei* zbawiciela.

Pod grozą tych niepomyślnych ajawisk 
fomisarz* złagodnieli cokolwiek. Przyznają 
już własność osobtatą ziemi —  ale w nie 
wielkiej ilości i zezwalają aa wolny handei 
z wyjątkiem zboża.

Odnośnie do ludności pol-k<ej, władze za
chowują się o tyle wzgiędnie, ie  nie czyhają 
na jej życie — jak to było w początkaeh r. b. 

*
W jednej ze swych korespondencyj w 

Tempsie pułk. Reboul zastanawia się nad po
lityką zagraniczną Węgier.

Traktat w Trianon — pisze on — 
ustanawiając nGwe granice w Europie środ
kowej, przyznał sąsiadom Węgier dość po
ważne skupienia węgierskie, które ciążą oczy
wiście ku swej dawnej ojczyźnie. Wiedziano, 
zdaje się o tem w Paryżu, gdyż w pewnych 
ustępach traktatu zastrzeŻGnG, ie  komisje gra 
niem e będą mogły naprawić te krzywdy 
jakie wyrządzą poszczególnym narodom wy
kreślani e granic a p ń o ri. Opierając się na 
tych ustępach Węgrzy Lezą, źe odzyskaią 
poważne części dawnych swych posiadł^śei, 
zamieszkałych przez Węgrów, a które zostały 
im odebrane na zasadzie traktatu. Te racbu 
by Węgier budzą poważne obawy w Rumunji, 
w Jugosławji i w Ciuchach, Kóre też połą
czyły się w tak zwaną Małą E itentę, zwró
coną dotychczas tylko przeciw Węgrom.

Aspiracje Węgier przedstawiają się na
stępująco :

1. Zobowiązanie swych sąsiadów do 
uszanowania praw mniejszości.

2. Należy nie dopuśeić do oddania Au- 
strji tych powiatów zaehodnieh, które traktat 
w Trianon opierająe się na postulatach etno
graficznych, przyznał Austrji. Węgrzy uwa
żają, ie  oddanie tych powiatów Austrji ró

wnałoby się oddaniu ieh Niem eom , którzy 
prędzej ezy później zawładną Austrją.

3. Odebranie Czechom wyspy Schtllt,
zamieszkałej przez Węgrów (wyspa SchtT-t
znajduje się na wschód Gd Preszburga).

4. Postaranie sig o ewakuację wojsk
jugosłowiańskich z pewnych terytorjów wę
gierskich.

5. Odebranie Crechom Słowaczyzny.
I to jest najgłówniejsi etądanie Węgier, k'óre 
w ten sposób chcą otrzymać bezpośrednią 
granicę z Polską.

Państwa sąsiadujące z Węgrami mają 
więc aż nadto powodów, aby obawiać się 
agresywnych wystąpień Węgier. Do tych 
kwestyj terytorjslaych należy dołączyć je- 
sicze sprawę Habsburską, która do tej pory 
nie została przez Węgry załatwioną.

Konstytuanta węgierska uchwaliła kon
stytucję mon&rchiczną. Większość narodu i 
parlamentu rozumie, że powrót Habsburgów 
jest niemożliwy. Blok rządowy postanowił 
poprzeć tylko taki rząd, który nie będzie 
uznawał słynnych artykułów Pragmatyki. 
W ten sposób Habsburgowie zostali odsunięci 
od władzy, a król ma być wybrany z pośród 
narodu. Lecz Karol ciągle jest królem, gdyi 
nie myśli abdykować, a Węgrzy sami nie 
mGgą się zdobyć na akt wvdziedziczenia 
Habsburgów. W tan sposób obecna dynastja 
królestwa bez króla może się przedłużyć. Wę
grzy zresztą, mając na czele państwa czło
wieka takiego jak HGrthy, nie potrzebują się 
skarżyć na prowizoryczną sytuację; jaka obe
cnie istnieje na Węgrzech.

Kończąc swą korespondencję pułk. Ee- 
boul stwierdza, że przyszłość Węgier zależy 
od nich samych.

Z  p o l i t y k i  a u s t r j a c k i e j .

W komisji spraw xagranic>nyeh wy
głosił kanclerz związkowy jako kierownik 
Ministerstwa spraw zagranicznych ekspose, 
w któiim  między innymi powiedział, ie  lo- 
l- ne spełnienie traktatu je*t dziś przewodnią 
myślą polityki europejskiej. Austrja może 
tylko p^zez spełnienie traktatu liczyć na to, 
że wszelkie udogcdnienia dla niej będą 
wyrów* ?zone w życie. Polityka zagraniczna 
Austrji musi być polityką realną. Kanclerz 
wyraził ubolewanie z powodu odroczenia 
konferencji w Portorose. Rząd austrj«cki 
u**zyni wszystko aby na tej konferencji 
uzyskać ułatwienia we wzajbmnej komuni
kacji. kanclerz omawiał następnie stosunek 
do innych państw i podkreślił, że Franeja 
i Angsja zł -żyły liczne dowody życzliwości 
dla Austrji. Stosunki z Poiską, Czecho
słowacją, Jugosławją, Rumuują. Bułgarją 
i Niemcami są przyjazne. Co do Polski po
wiedział kanclerz, że nie dawno zamiano
wano posłem kierownika Poselstwa polskiego 
w Wiedniu. W  Austrji istnieje nadzieja, że 
takie i w Warszawie będzie wkrótce zamia
nowany poseł na miejsce d ltychezusowego 
charge de affalres.

Kanclerz zakomunikował dalej, żo mię
dzy rządem austrjackiin i wiedeńskim przed
stawicielem rządu sowieckiego dr. Wronskim- 
Warszawskim tociyły się narady w sprawie 
traktatu handlowego z Rosją i w sprawie 
dodatkowego układu co do odesłania jeńców  
.?oj>nn.ch. Miały one charakter wyłącznie 
informacyjny.

Ze strony Austrji istnieje zanr&r za
warcia umowy z Rosią mniej więcej takiej 
;ak umowa między Niemcami a Ro»ją z 6 
na a. Co do sterunku do Węgier, oświad
czył kanclerz, ie  k«e*t;a zachodnich Węgier 
■ ty e weszła w nową fazę, i i  Ausirja otczy- 

m sła ze strony konferencji smbasadorów 
oficjalne docesien ie, i i  zauosi się na raty- 
f.uac.ę traktatu pokojowego w Trianon i że 
w przeciągu przepisanego terminu zbierze 
się w Paryżu kGmisia dla ustalenia granic. 
Austrjc zamianowała swego przed stawicie1 a 
dla tej komisji. Wreszcie poinformował kan
clerz, ie  będzie utworzony szereg konsulatów 
austrjackirh między innymi we Lwowie, 
Czerniowc&ch, Wenecji i Medjolanie.

Z Om p w i j  Rady Zdrowia * s  Lutowia.
W dniu 8 lipca b. r. odbyło się pod 

przewodnictwem dra M kołajskiego w biurze 
Okręgowego Urzędu Zdrowia posiedzenieOkrę
g i  wej R idy Z lrow ia, na którym zała
twiono następujące sprawy: Omówiono spra
wę epidemicznego szerzenia się śpiączki epi
demicznej i postanowiono zbierać w tej spra
wie wywiady z* pośrednictwem lekarzy urzę
dowych. W ybrano Komitet złożony z prof. 
Halbana, dr. Świtalskiego, doc. dr. Rotfelda, 
doc. dra Gąiiorowskiego, doc. dra Steusin- 
g a , dr. Krzemickiego i dr. Domaszewieza, 
w celu opracowania uwestjonarjusza tudzież 
pouezenia dla lekarzy o istoeie i objawach 
choroby. Uchwalono zwrócić się do Mini
sterstwa Zdrowia o spowodowanie jednodnio
wego kursu dla lekarzy urzędowych we



wschodnie] Małopolsce dla zapoznania ich 
zarówno ze sprawą śpiączki epidemicznej jak 
i najnowszymi postępami nauki o innych 
chorobach zakaźnych. Kurs odbyłby się we 
Lwowie, a uczestniczyliby w nim także leka
rze z Województwa Wołyńskiego.

Dr. Mikołajski przedstawił przebieg 
chorób zakaźnych w Małopolsce za I. półro
cze b. r., przedłożył krzywizny epidemiczne 
dla całej Małopolski i osobno d!a Małopolski 
zachodniej, Małopolskiei wehodniej i przy
szłego województwa lwowskiego. Stan cho
rób zakaźnych wogóle przedstawia się obs- 
cnie korzystnie, gdyż tyfus plamisty już wy
gasa a inne choroby zakaźne występują w 
niewielkim nasileniu ospa, która w ostatnich 
czasach występowała w liczniejszych wypad 
kach, jednak niedosięuała nawet tych roz
miarów jak w województwach niektórych b. 
Królestwa (Kielce, Lublin) a obenie ustępuje. 
Jak coku o tej porze mnożą się co raz 
liczniejsze wypadki zachorcwcń na czerwon
kę, osobliwie w Małopolsce zachodniej ’ed- 
nak wiadomości podane w pismach w szcze
gólności co do Krakowa są przesadne. W 25 
tygodniu, stwierdzono urzędownie w mieście 
Krakowie 1 3 zachorować na czerwonkę i dwa 
skony, w 26 tygod. 15 zach rowań i 3 skony 
zresztą w zachodniej Małopolsce najliczniej
sze zachorowania na czerwonkę pojawiły się 
w ostatnich 4 tygodniach w gminech Mysłoko- 
wice (pow. Chrzanów), Balice (pow. Kraków), 
Biskupińce N. (pow. Brzesko), Faliszowice 
(pow Brzesko), Brzezinka (pow. Oświęcim), 
Dyląkówka (pow. Bzeszów). Razem w 26 ty
godniu (od 19 VI — do 25 VI) zachorowało 
w  Małopolsce zachodniej na czerwonkę 124 
osób, zmarło 32 osoby. W M iłopolsce wscho 
dniej w tym samym czasie zgłoszono tylko 
52 przypadki zachorowania i 9 wypadków 
skonów z ezerwonki. Ze względu, że obszar 
urzędowy Małopolski wehodniej o ile chodzi 
o administrację sanitarną obejmuje dwa razy 
tyle ludności co ob z*r Małopolski zacho
dniej okazuje się z cyfr powyższych - ie  na
silenie czerwonki w Mnłopoisce zachodniej 
jest pięciokrotnie wyższe jak w Małopolsce 
wchodzuiej. W końcu przedstawił dr. Mikołaj
ski cyfry statystyki epid mbznej z Bukowi
ny uzyskany za pośrednictwem Konsulatu 
polskiego od rządu rumuńskiego. Nie nasu
wają one w tej chwili żadnych szczególnych 
obaw.

Dr. Mikołajski zdał st-r&wę ze zorga- 
nkow*n.» we Lwowie przytułku dla osób 
pokąsanych przez zwierzęta wściekłe, które 
przybywają do Lwowa z cafej Małopolski 
wschodniej a nadto z W ołynia i oPzymują 
le;zem e Pasteurcw»kie w tutejszym zakła
dzie epidemio-logitznym.

Komisarz Nadzwyczajny do walki i  
epid miami dr. PaJestwr prteds awił obe
cny stan tei walki w Małopolsce wscho 
dniej i podał szczegółowe wyjaśnienia co do 
liczby i rozmieszczania szpitali epulemi 
eznych kolumn ruchowych i co do rozda
wnictwa biebzny mydła i środków desin- 
fekcyjnyeh.

Prof. Nadohki referował sprawę kana
lizacji miasta Przemyśla.

W końcu Okręgowa Rada Zdrowia wy- 
rasiła zdanie, że prz» podziale Małopo'ski 
na Województwa n a H y  utworzyć dwie sa
modzielne Okręgowe Rady Zdrowia, miano
wicie jedną w Krakowie dla Województwa 
Krakowskiego, drugą we Lwowie dla W o
jewództwa Lwowskiego Stanisławowskiego, 
Tarnopolskiego i W ołjńskiego.

K R O N I K A ,

Lwów, 11 lipca 1921. 

Kalendarz.
W t o r e k ,  12 lipefl.
Rsym -kat.: Jana Gw.
Gr. kat.: Petra i Pawła.
Słowiański: Tolimira bł.
Wschód słońca o gr dżinie 3 minut 31, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 28.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  28 stopni.

—  K s. B iskup  R h od e przybył wczo
raj wieczorem do nastego miasta wraz z Ge
nerałem 0 0 . Zmartwychwstańców 0. Zapałą 
proboszczem Wentą i towarzyszącym ks, Bi
skupowi sekratarzem Prezydenta Ministrów 
Otwinowskim.

Na dworcu przywitali go Generalny D e
legat Rządu.Dr. Gałecki, ks. Bisku" Twar
dowski w:ceprezydent miasta dr. Ohlamtacz 
i superior 0 0 .  Z uatwychwstańeów ks. Be- 
tryka, Dostojni goście zamieszkali u 0 0 .
Zmartwychwstańców.

— Dr. M ik oła jsk i, Dyrektor Okręgo 
wego Urzędu Zdrowia wy'eebsł na kilkuty
godniowy urlop do Krynicy. W kierownictwie 
Urzędu zastępuje go w czasie nieobecności 
dr, A dolf Kuhu, Inspektor sanitarny.

— ttUJonówka. W oiągnieniu 4-pro-
centowej pożyczki premjowej wygrana mil- 
jou Ma padła na Nr. 1 7 6 0  390.

— T rzecia  lo ter ja  klasowa. General 
na dyrekcja loterji państwowej ogłasza, ie  
ciągnienie trzeciej państwowej polskiej lo
terji klasowej odbędzie się publicznie 12 i 
18 b. m. o godzinie 8 30 rano w Warszawie 
przy ulicy Nowy Świat 67. K»gyno urzędni
ków psńitwowych wobes komisji rządowej 
przy współudziale i kontroli dwóch obywa
teli miasta (w tem jeduego not&rjusza) przez 
prezydenta miasta wyznać onych.

— B ieg  p o c iągów . Z dniem 15 lipca
b. r. będzie kursować p ^ ią g  Nr. 2654 (od
jazd ze Lwowa 8 55) i pociąg Nr. 2653 
(przyjazd do Lwowa 20 00) na całej linii 
Lwów-Jaworów i z powrotem, zamiast jak 
dotychczas tylko na odcinku Lwów - Janów 
i z powrotem.

— Sąd powiatowy w Wlśniowczyku
z dniem 80 września 1921 zostaje zwinięty 
a z dniem 1 października 1921 przydzielone 
zostają gminy: Bohatkowice, Iszczków i Ro- 
sochowaeiec do sądu powiatowego w Kozo- 
wie, zaś gm ny Bieniawa, Burk&nów, Chatki, 
Hajworonki, M.Jowody, Rakowiee, Sapów, 
Sienrkowee, Sokolniki, Sokołów, Sosnów, 
W irniowczjk, Zarwanica i Złotuiki do sądu 
powiatowego w Podhajcach.

— K onfiskata. U kraińshjj W istnyk  
Nr. 132 z 10 lipca 1921 został skonfisko 
wany z a : 1. artykuł wstępny, w którym 
skreślono ustęp od słów „Polski amisari 
powynni..." do słów „...dowh; stolitja nawo- 
i i“, 2. komunikat (na str. 2, łam I. i II.), 
w którym skreślono tytuł i ustęp od słów  
„do wysokoho Ministerstwa..." do końca, 3. 
notatkę na str. 3, łam I. p. t. „W świth 
prawdy", którą skreślono od początku do 
s/ów „...kilka z bezłyczi prykładiw...", 4. w 
rubr, p. t. „Z polskych spraw" (str. 2, łam 
IV.) ustęp opatrzony pod tytułem „Awto- 
numja dla scłndnoi Hałyczyny", w którym 
skreślono jedno słowo umieszczone po s ło 
wach „...jak widomo finansuje" i trzy osta 
tnie słowa.

— Rumunja a »Targi Wschodnie*.
Konsulat Polski w Bukareszcie donosi Wy
działowi Wykonawczemu, że rumuńskie Mi- 
m steistw o Przemysłu i Handlu poleetło 
ws*yst<im rumuńdrira Izbom handlowym  
t przemysłowym pedsć do wiadomości wszy
stkich kupców i przemysłowców, by zg ło
szenia swego udziału w „Targach Wscho
dnich" składali w Kon ulacie Polskim w Bu
kareszcie, oraz zwracali się do niego po 
wszelkie informacje i wyjaśnienia.

Pr»s& rumuńska, a także grecka i buł
garska zam eszcza coraz częściej artykuły 
i wzmianki o „Targach Wschodnich" we 
Lwowie, rokując im wielką przyszłość i przy 
pisując im doniosłe znaczenie w znciśniemu 
obopólnych węzłów.

— W sprawie oczyszczenia domów 
1 m ieszk ań  odoyło się w sobotę zebranie. 
Zagaił Prez- Neuwann, przewodnictwo ob ął 
Wiceprez. Seh eicher. S*«egó ły  zamierzonej 
akcji omówił fizyk dr. L eget ński.

Z grona obywate!i miasta Lwowa utwo 
rzonv zostanie Komitet obywatelski, f odzie 
1 ny na K mitety lokalne i ten rozdzieli 
między siebie czynność nadzoru nad asauacją 
miasta vj pojedynczych ulicach.

Komitety lokalne będą obchodziły do 
my przy wyznaczonych sobie ulicach i będą 
wzywały właścicieli realuoś-i po stwie cUe 
niu zanieczyszczenia m essk*ń, kuryta;zv, 
kloak podwórzy i t. d. do oczyszczenia tych 
objektów. Dokonać się to będzie musiało do 
pewnego określonego terminu, w razie n;e 
zastosowania się do zarządień, właścicii-le 
będą karar grzywną od 300 Mk. względnie 
aresztem do 30 dni. W razie stwieidioiirgo  
ubóstwa, mieszkańcy zajmu;ący jedną izbę 
otrzymają odpowiednią ilość wapna na wy
bielenie miesikania, po-atem sedę i mydło 
a także asygnaty na kąpiel. Ponadto prze 
widziaue są premje dla tych, którzy dopro
wadzą miesrkanie i siebie do czystości, otrzy 
m ujic mianowicie po 1 lub 2 koszule i parę 
kalesonów o ile fizyk ai otrzyma przyczeezoną 
ilość bielizny od nadzwyczajnego Komitetu 
do walki z epidem.aaii.

Utwoizono tu Komitet wykonawczy, 
który będzie dawał ayiektywy i instrukcje. 
W skład tego komitetu wchodzą: pp. Toma
szek, Weber, Jakobezjński, a z ramienia tow, 
szerzenia bygjeny wśród żydów dr. Bikeles.

Do komitetów lokalnych zapisało się 
dotychczas ponad 150 obywateli. Zgłaszać 
się może każdy chętny do tej pracy. Korni 
sje zaczną działać w połowie tego mieś.

— M uzeum  T atrzań sk ie  im. prof. dr. 
Tvt'jsa Chałubińskiego w Zakopanem. Za
rząd tego Muzeum rozsyła następującą 
odezw ę:

Mimo niezmiernych trudności, wśród 
wojennej zawieruchy, stanął murowany bu- 
dvnek Muzeom Tatrzańskiego im. dr. T. 
Chałubińskiego w Zakopanem. Z tą chwilą 
przybywa krajowi nowa naukowa placówka 
dla badań przyrody, nowa stratniea zabytków

dawnego życia i sztuki ludowej na Podhalu.
Z martwego dotąd zbioru okazów przemienia 
s if  Muzeum w instytucję żywą, szerzącą zna 
jo r  ść tatrzańkki8j krainy.

Do wykończenia gmachu, urządzenia 
pracowni i uzupełnienia zbiorów brak je
szcze środków, Przyspieszyć rozwój instytu
cji mci© jednak ofiarność jednostek, które 
odczuwa’%, jak ataranna opieka należy się 
temu, co oealało od zniszczenia wśród wo
jennej zawieruchy i jakj wielkie znaczenie 
dU narodowej kultury posiadają zbiory i 
muzea,

Zwracamy się z ufnością o pcmoc 
finaasową do społeczeństwa. Każdy g u m  
przyczyni się do dźwignięcie naszej insty
tucji. Nazwiska zaś tych, którzy jednorazo
wo ofiarują kwotę,najmniej 10.000 Mir jako 
cegiełkę na budowę, będą wyryte na tablicy 
fundacyjnej w muzealnym banku wieczystej 
pamięci.

Ofiary składać należy w Akcyjnym 
Bunku Związkowym w Zakopanem lub w 
Banku Małop. w K ukow ie na rachunek bie
żący Muzeum Tatrzańskiego.

— Z m arli. Bolesław Biskupski, b. ku
stosz Museum ks. Czartoryskich, zmarł w 
Krakowie 7 bm.

W Jaślo im arł Tadeusz Dąbrowski, 
nauczyciel męskiego seminsrjum nauczyciel 
skiego.

— N ie  za w io d ły  pomyślne horoskopy 
co do niedzieli. Uradowała Lwowian pogodą 
i zmusiła ich upałem do szukania orzeźwia 
jących wrażeń na łonie tej — chudej zro
sn ą  — natury, jaką dają nam przedmiejskie 
łąki i laski.

Bardzo chwalili sobie dzień uroczysty 
gospodarze. Boć to przecie mieliśmy Siedmiu 
8r*ei Śpiących. Gdyby tak deszcz był się 
rozpadał, to Święci, śpiąc, przez siedem ty
godni byliby go nie pióro wali przepędziń, 
A to o żniwach pomyśleć już porał

—  N ieszczęś liw y  w ypadek . W real
ności prz* ul Ł ysakow skiej 1. 111, zganke 
II piętra spadła dziewczynka licząca około 
3 lata na bruic podwórza, i doznała ciężkich 
obrażeń na calem ciele.

— A gn osk ow an ie zw ło k . W policji
zgłosiła się Magdalena Rnbmowska (ul. Sa- 
do«-mcka 1. 36) i zeznała źe po opisin ubrań 
poznała w zwłokach z lasu Zubrzyckiego H e
lenę i Karola Umańskich, rodzeństwo, za
mieszkałych przy i odzicach w tym samym 
domu. Opuścili oni dom 16 ub. m. i przepa
dli bez wieści.

— N apad opryszków . Abs Mauster- 
nann, zamieszkały przy ul. diemawskiej 1, 15, 
zawiadomił wczoraj t«t. policję, w kory 
tarzu tejże realności dwu bandytów napadło 
na powracającego z miasta do nheszkama 
uchodźcę z Hoskirowa Mostka N. Jeden 
z nich ub^zwładmł go, zarzucił mu na głowy, 
worek, drugi zas w tym s*mym czasie prze 
szukawszy kieszenie, zabrał Moszkowi portfel 
z 14,300 Mk, i dokumentami, poezem obaj 
uciekli.

— Z kroniki p o lic y jn e j . Z mieszka
nia przy ul. Zitmiiałkowskicgo 8, skradziono 
po ot»»rciu drzwi wytrychem różne części 
garderoby wsrtośei 300,010 Mk. na szkodę 
Michała Seroczyńskiego i Julji Zwalezewskmj 
z Borysławia.

Fr. Lubowiczowi skradziono z mieszkania 
(ul. Wulka 1. 33) natzędiis stolarskie war
tości 10 OhO Mic. Posterunkowy poi, prr.y- 
trrymał w ul. Szpitalnej Ann« Haszeiak 
w ehwili, gdy niosła 2 heble ukryte pod 
chustką. Hassczak przyznała się, i e sp n e  
dała już 5 hebli Simonowi Zimmermannowi, 
lecz co do pochodzenia tych rzeczy dawała 
wykrętne odpowiedzi, dlatego też ją areszto 
w ano.

Urzędnikowi wojskowemu Henrykowi 
Szwejkowskiemu zamieszkałemu ze żoną w 
hotelu „Pod trzema murzynami", od dłuż
szego czasu systematycznie ginęły z zamknię
tego pokoju różne przedmioty. Onegdaj 
udało mu się przytrzymać sprawcę w osobie 
chłopca hotelowego Józefa Sorokę, którego 
zamknięto w aresztach policyjnych. v

P. J. Gieniarskiej (ul. Kraszewskiego 
1. 3) skradziono z mieszkania biżuterię, fu
tra i garderobę wartości około 300.000 Mk,

—  (a) U roczystość  H oorerow sk a  w  
D roh ow yżu . W przepięknej oprawie, na tle 
cudnei zieleni, w cichym zakątku odbyła się 
wczoraj, w niedzielę w Drohowyżu niezwykle 
piękna uroczystość, celem uczczenia zasług 
HooT&ra położonych dla zakładu fundacji 
bkarbkowskiej.

Ze Lwowa zjechało w iele osób i tak : 
reprezentanci miasta dr. Stahl i Obirek z de 
legatami Rady miejskiej dr. Weresz^zyusirim, 
dr. Pazdro, dr. Poratyńskim i Mareckim, 
prezydent Hamerski, prezes kolei jni  Rar- 
wicz, dr. I. Dembowski, prezydjum Towarz. 
Dziennikarzy polskich red. Laskownicki ’ 
red. Zachariasiewicz, urodnie* kuratorji dr 
Langner, Lewakowski i in i. Teodorowicz, art. 
malarz Rybkowski, a wreszcie liczne grono 
dziennikarzy z red, Frylingiem  i w, i,

Honory domu czynił zast, kuratora dyń
Bolesław Lewicki i dyrektor "akładu p. K°* 
eharaki s rodiiną, 1 k m  nakładowy dr, S** 
piński i grono nauczycielek.

Na u uizyst ść przybyli członkowi* 
aiisii żywność owej atn -rykańskiej p, GwinBi 
dr. Mitchell, z polskiego komitetu pomoej 
dzieciom jip. Moraczewski, Żebrowski, GeriB' 
ger, Liptowski i inni

Uroczystość rozpoczęła się Mszą polo* 
wą, odprawioną przez ks. kan. LewandoW* 
skiego, poczem przemawiali pn.: dyr. Kucbar* 
eki, wychowane!; E)war-i Osika, wiceprez. 
dr. Stalli, red Laskowi-1: ki, który wręczył 
p, Gwinnowi dyplom dla p, Hoovera. mianu
jący go csłctkh , a  honorowym Tow. Dzien
nikarzy p o lsii-h . dęr. B. Law;cki, który p. 
Gwinnowi ofiarował piękny obraz mistrz* 
ItybkowsKiego, przedstawiający widok za
kładu.

Następnie o obyła a;ę d-hlada wycho
wanków wśród dźwięków orkieatry i dosko
nałych chórów dzieci, pcezum goście zwie
dzali zakład i riioy.it p-;df«wia.i wszędzie do
skonale jago i. cejowe powadzenie.

Vv czasie obiadu toastowali pp. Dem
bowski (po apgieUkł'.), dyrektor Barwicz (po 
fiancusku), prez. Stahl (po ar.g.), por. Gwinn, 
red. Laskownicki, p, Lipkowski (po ang.) 
i uyr. Lewicki.

Pc-sypały s:ę s-rdeczns słowa uznani* 
i szczerej pcdz’ęki dla wielkodusznych Ame
rykanów i Hoovera.

Zakład Drohowyzki przespał wszystkie 
nieszczęścia 7-ittn’ej wojny, przeszedł^wszyst- 
kie inwazje, znać na nim ślady kul i grana
tów. Lecz dzięki współpracy czynników opie
kujących się zakł&aem podniósł się z ruin i 
nowo rozkwitł nowem życiem. Dziś daje przy
tułek, utrzymanie i naukę 330 wychowankom, 
czyni z nich dobrycli cmywateli Polski.

Trzeba przypatrzyć s ę  zbliska całej 
maszynerii naucz- nia i w ychow ania, aby 
módz ocenić zasługi grona nauczycieli i opie
kunów, wypeiniaących rzetelnie swój naro
dowy obowiązek.

— D zik i w S k u lsk iem . Do G audy
Porannej donoszą ze Sroiszczyzny, że pra- 
w dii«ą piapą tamtejszych goipodariy są 
dziki, które e*’emi stadami wychodzą z la- 
-ów na przyb y łe poh% i n m ezą  cafe zagony 
ziemniaków. Jceli stan ten potrwa dłużej- 
Skolszezyzcie g posi w tym roku brak wła
snych kartofli. Władze poczyniły odpowie
dnie itrrania celem jak najStyhazego uwol
nienia okolicy cd plagi. Należałoby poczynić 
odpowiednie środki ochronne, zwłaszcza, że 
po znisiczeiiii ziemniakó w przyjdzie kolej na 
owies.

— K olorow e p ap iero sy . Wskutek
rozpowszechnienia się palenia papierosów 
nr;.ez panie londyńskie, v.yłoniia się te i w 
Anglji meda, stosowania barwy papierosów 
do barwy sukien.

J-.zeli więc palaczka bierze na siebie 
suknię uiebifską, to pali papierosy z niebie- 
skiemi mundsziukami, jeżel czerwoną, to > 
czerwonemi, jeżeli zieloną, to z zielonemi 
i t. d,

T ow arzystw o naukow e w e L w o
w ie . I os edzeni- wydziału butor.-fil zof.

dbędiie s'ę we wtorek dnia 12 Iip-a 1921 
o godz, 5 pocoł. w t>r»?owni B bljoteki Za* 
ii’ada nar d. im. Ossolińskich. Porządek 
dzienny: 1. Prof. dr. Makarewicz: Rola in- 
stygatora w dawnym rrecesib pohkim. 2. 
Prof, dr. D ąbrow ski: Zag nione księgi są
dowe województwa ruskiego XV. wieku.

— P olsk ie  T ow arzystw o P o lite c h n i
czn e . We Środę, dnia U  b. m. odbędnie się
zwy;zajue zobranm Towarzystwa Politechni
cznego, na które.n wygłosi koi. Dzieślewski 
sprawozdama z .inj.Ocj w sprawie ochrony 
tytułu inżyniera, a kol. Biernacki sprawo
zdanie z posiedź, nia Rady Odbudowy w War
szawie.

mamr&a, am — » — — —— rmiWM—

P s ź t p s h j  wieczór

Jaiss a Kazłsusklejo.
Nie w teatrze, lecsw n ali Kasyna miej

skiego żegnał się z publicznością lwowską 
p. Janusz Kozłowski. Teatr bowiem, który 
widii&ł j go pierv.-sze tr.junrf-r, opuszcza te
raz, zrażony sbosankami. powstałymi w zwią' 
sku ze imifcsą dyrekcji, Widziało się, jsk 
talent len z .i -iera t aP-jm dojrzewał i mg" 
iniał, jak f ; łą  wyi obywał s ;ę z poJ
szarzyzny bczmysmych lói, które nań wkł®' 
dauo. Z teru w ię iz p m  żalom rozstaje się 
L vów  z tym artystą, którego pokochał ** 
jego m łod ośćzap a ł, ogień prawdziwej sztuki, 
paląty s-ę w jego młodzieńczych occaeh i 4*̂  
jest tern g-gbszy i tem większą goryczą z*' 
prawiony, se Kozłowski odchodzi me saab 
ale s eałym szeregiem wybitnych sił, po*®* 
stawiając scenę pustą, żałosną i smętną, fi*



I  A t f - u k o j a  s e z o n u !

i Spadkobierczyni hr. Monte-Chriąta
j a n i f l W g ł B W B S I *

A F O L  I j C  ■ ■ iB H B M B B feH d W a H B H a M a
D z i t  i s o  r a s  p i e p w z z y !  I

Sonsacyjuy dramat g
w sześciu aktach.

W płówn-j roli słynna artystka l y i  Miara,

której ;■ i :>il jpSrirjoly aktorski''  zaczną się 
ubity,a o lepirze * K o rn e ta m i  iiieiaek^roi, 
tworząc ^.oproste klasyczną s-mirę prowin- 
c iosa ną. Z kozłom skini i.owiern odchodzi 
Hałacińskn Żmijewska, Rydzewski, dawniej 
już odszedł Chaberski. St-.łe pomijanie J a n 
kowskiej, Trapsso, Kwiatkiewiczowej skłania 
do przypuszczenia, ze i tym artystkom otwiera 
się drzwi — ze Lwowa.

Kozłowski iegnał się se Lwowem jako 
recytator. Publiczność, która ma w iywej 
r a n rę i r  j*?o świetne wystąpienia na 
wieczora-h Związku literatów polskich ?a- 
pełniła  w sobotę salę Kasyna po hrzefi. 
Kozłowski rozwinął całą bogatą skali  swego 
talentu, Od „Judasza- Kasprowicza poprzez 
nastroje Staffa do pogodne' filozofii JedRcza 
pokazał csły  swój kunszt, wsparty żywą 
inteligencja i wyczuciem artystycznym, które 
pozwala mu w najdrobniejszam sł- wie wy
czytać ca'-> tr  ść uczuciową i myślową. 
Niema nigdy luk w jogo recytacji, H enia  
niedociągnięć i nieporozumień -  jest jak 
najpełniejsze w i jc ie  się w utwór i serce
twórcy, ,

Takim jest również Kozłowski iaco 
aktor dramatyczny- O ty to jako Sułkowski, 
czy jako Jasiek w „Południcy-1. Sam po1 ta, 
odczuwa poezję głęboko i roisnuwa jft d o 
koła kreowanych prz?z się postsei, jak de
likatną, s ; ’ 'e loą  tkaninę. Ni»ma dla niego 
tak szarej roli, ioby nie mógł w mej bodaj 
na  chwilę j e błysnąć swem czystem, i*snem 
spojrzeniem młedzieńczyrb, trochę marzyciel
skich oczu.

K w :- t r  do-tawsł w wie zór sobotni, 
mnóstwo białych iczera .onrch kwiatów, któ
re leciały ku niemu wraz z serdacziumi 
uśmiechami tych wszystkich, ca przy szli że
gnać w nim nie tylko artystę, ale człowieka 
blhkiego, pizyjuc:ela.

Wy eżd t .  teraz do W ars &wy. Jak  tylu 
lwowskich artystów niewątpliwie powróci 
do naszego nras ia  i powróci wówcra", kiedy 
imię jego bH zie  dość głośne, a stanowi
sko dość mocne, aby mu się nikt uehybić 
nie ważył.

Ja n  Parandowski.

Z M U Z Y K I
Urządzone z zakończeniem roku szkol

nego produkcje celujących uczniów Konser
watoriom lwowskiego świadczyły i tvm ra 
zeru o poważnym kierunku pedagogicznym 
tej instytucji & rówBoCiHoie o wybitnych 
zdoln śiir.ch licznych absolwentów tego 
pierwszego w kraju zakładu mzzyczno-nau- 
kowego.

Okazale przedstawia się przedewszyst- 
kiem rozwóp k 'as fortepianowych, zaznaczo
ny  pokaźrr m szeregiem popisów niemal już 
zbliżonych ’o poziomu artysyssn -go.

Z klasy prof. M. Sołtysowej prowadzo
nej sui?:-ier>nw i celowo, na podstawie meto
dy. ł&st.or>. ł auei racionGnie do indywidual
ności pos.c ogólnych uczenia, wymieniam 
na  pierwszore miejscu psnie: M. Szczepań
ską M. Tomaszewska i L Pleehawską. Wy 
konanie ko-eertów Saint-S-iensa (G; i Ru
binsteina (D) z towa zyszeniem drugiego for

tepianu, oraz Toccaty z fugą Bach-Tausiga — 
więcej niż poprawne, pełne zrozumienia i 
brawury — zasłużyło na rzetelne uznanie i 
wywołało gromkie oklaski.

Należy również podnieść z umaniem  
pełne sroiumienia wykonanie sonaty Beetho- 
veaa op 27 (p, A Fofmanówna), brawuro 
wą, odznaczającą się ognistym tem peram n- 
grę p. O, As/ównej (Griega koncert A ,) i 
uwieńczony znacznym sukcesem popis p. R 
Elektorowicz-Witesirzakowej (R. Scbumanu: 
„Kreisleriana") jednej z najzdolniejszych 
uczenie prof, Sołtysowej. Tej ostatniej inter
pretacji niestety słyszeć nie mogłem, — a 
wzmiankę powyższą podaję na podstawie 
informacji, podanej mi przez zna^eów.

Klasa znakomitego pianisty prof. W. 
Friem snaa wydelegowała kilku .świetnych 
reprezentantów, których gra przewyższała 
istotnie poziom przeciętnych, choćby najdo
skonalszych popisów unjiiewskich. Tu wy
pada rozpocząć referat od niemal wirtuozow
skiego wykonania Finale z koncertu Rubin
steina (D), w którem zajaśniała niezwykła 
pewność techniki p. I. Marmora, a niemniej 
werwa. siła i wytrzymałość tego bardzo 
uzdolnionego pianisty. Dzielnie spisała się 
również p, 0 . Wojciechowska jako interpro- 
tłtorka koncertu Schumanna (A), wykazują
ca technikę, opinowującą wszelkie trudności 
i sporo zrosumienia. Gdyby ito ś  dorzucił 
do tych zajet, wyłaniających się ze sumień 
nego wyszkolenia tschniki, jeszcze umieję
tność wnik ięc a w ducha kompozycji Cho
pina, określiłby zarazem wiernie grę p. Z. 
Haniszewskiej, wykonowciyni 4 etiud, między 
ktoremi wysunęła się imponująco na pierw
szy plan Chop na „tert jowa“, odegrana 
w „tempie* wprost ,migawk jwem.

Ocety szczegółowej wymaga również 
popis p. St. Grzegorzewiczównej (uczeniey 
prof. Friemanna, a poprzednie prof. A. Soł 
tysa) nietylko pi3n»stowski lecz zarazem 
kompozytorski. Jej nadzwyczaj piękne wa- 
rjai-je (D), z któremi miałem sposobność za
poznać się bliżej w stylu bachowskim, więc 
opracowano polifonicznie, zdradzają wybitny 
talent kompozytorski o bardzo poważnych 
tendencjach, skłonny raczej do pogłębienia 
swych pomysłów muzycznych, niż do zużyt
kowania ich w sposó > banalny lub błysko
tliwie efektowny, Stąd walor pierwszorzędny 
tego popisu kompozytorskiego i niekłamany 
sukces p. Grzegorzewiczównej.

Wspomnieć jeszcze wypada o części 
w .kalncj tej produkcji, otwierającej uezoni- 
com prof. Z. Kozłowskiej i prof D anniego 
szeickie pole do popisu. N*jwięksiem nie
wątpliwie powodzeniem ciaszyły się panie 
St. Szotarska i H. Lipowska — głosy prze
piękne, znakomicie wyszkolone — i zbi*r*ły 
niemilknące okla,ki za interpretacje arji 
operowych z włoskiego przeważnie repertua
ru. Niemniej należą się słowa uznania pa
niom: M. Łomnickiej, M. Hołowkównej i B. 
Lutomierskiej.

Trudno pominąć milczeniem wielkiego 
sukcesu, “dnuesionego przez A. Schm&ra, 
wiolonczelistę (ucznia prof. A, Slsdka), P ię
kny ton. umieiętnie prowadzona kantylena 
i wrodzona widocznie muzykalaość charakte
ryzują grę tego „in spe" prawdopodobnie 
doskonałego wiolonczelisty.

F r. Neuhauser.

Z e  s p r & w  p i l s k i c h .

( D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  1  e i e g p a i i c s u ę j ) .

Z  Rady Ministrów.
W arszaw a. Bada M nistrów na posie

dzeniu w d. 9 b. m. rozpatrywała w dal
szym ciągu orojekt budżetu państwo w. go i 
zatwierdzono budżet M inistra byłej dzielnic? 
pruskiej, Mtsósteratw* skarbu, wojny, robót 
publicznym i głównego urzędu ziemskiego, 
Przy budżecie Ministerstwa byłe! dzielnicy 
pruskiej Rada Ministrów uchwaliła prze- 
prowadzeń;-* włączenia tej dzielnicy do ogói- 
nej administracji w terminie do 1 września 
b. r. W pterwrsym rzędzie nastąpić ma uni
fikacja pou względem administracji skarbo
wej. Obra ły Rady Ministrów trwały cd go
dziny 10 do 14 i od godt. 17 do 2015, 
Bki ńezyły s ę zaś przyjęciem całego proje
ktu ustawy skarbowej na  r, 1921.

Attilo Begey.
W a rsz a w a .  Wczoraj Minister Skirmunt 

wydał śniadanie na creść P. Attilo Begey 
Wielkiego przyjaciela Polaków. Dziś ua  za

proszenie ceuatu akademickiego Wszechnicy 
Stefana Batorego p. Begey udał się w to
warzystwie prof. Pigonia i kapitana Kul- 
wieca do Wilna.

Wycieczka dziennikarzy nadbałtyckich.
G dańsk. 10 lipca przybyła tu wycieczka

dziennikarzy nadbałtyckich. W dniu wezs- 
rajszym dzieaaikarze nadbałtyccy byli gośćmi 
Senatu gdańskiego i dsiennik»rzy gdańskich 
dzisiaj zaś i w poniedziałek będą gośćmi ge
neralnego Komisariatu R. P. Dzisiaj mają 
dziennikarze gdańscy ud»ć »ię na wojennym 
okręcie „Krmendant Piłsudski* do Pucka 
i G dyn\ gdzie zwied.ą budujące się urzą 
dzonia portowe. We wtorek rano wycieczka 
dziennikarska oj <szcza Gdańsk.

W arszawa. W k a n e e l a r j i  s e j m o  
we j ,  z a r e j e s t r o w a n o  f r a k c j ę  k o m u  
n i s t ó w  z ł o ż o n ą  z p o s ł ó w  Ł a ń e u  
e k i e g e  i Dąb ala,

Telegramy P. A, T.

0  abdykację sułtana.
R zym . Z Konstantynopola donoszą, ie  

sułtan w odpowiedzi na żądania kemalistó^ 
skłaniających go do abdykacji, oświadczył 
że chętnie będzie abdykował, na rzecz kió 
regoś z członków swej rodziny z wyjątkiem 
następcy tronu Abdula Melida naluiącego 
do partji narodowej.

Odpowiedź de Walery.
L on d yn . Biuro Reutera ogłasia odpo

wiedź de Valery poe adresem Lloyda Geor- 
gea następującej tre śc i:

Prośba, którą pan przedstawił imie 
niem rządu angielskiego aby położyć kres 
wiekowemu sporowi między oboma narodami 
oby wysp i przywrócić h&rmonję i dobre 
sąsiedztwo, jest naprawdę także iyespniem  

i narodu irlandzkiego. Zapytałem swoich ko 
i lęgów i poinformowałem się co do życzeń 
przedstawicieli mniejszości narodowych w 
sprawie zaproszenia jakie Pan do mnie wy
stosował. W  odpowiedzi donoszę Panu, ż 
są oni gotowi zejść się z Panem i omówić 
z nim podstawy konferencji, którą pan pro
ponuje. Żywią uzasadnioną nadzieję, że bę
dzie osiągnięty cel, do którego Pan dąży.

Depresja ekonomiczna na Węgrzech.
B udapeszt. Prezydent miuistrów Beth- 

lem, odpowiadając w parlamencie na inter
pelację hr. Alberta Appony’ego w sprawie 
bezrobocia oświadczył między innymi: Bez 
robocie, które wybuchło, ogarnęło priede- 
wszystkiem przemysł metalurgiczny, drze 
wny, tkacki, oraz fabryki przetworów chemi
cznych. Główną przyczyną bezrobocia jest 
ogólna depresja ekonomiczna, wywołana 
przedewszystkiem utra*ą głównych rynków 
zbytu, oraz źródeł dostarczających surowców. 
Rząd dąży do poprawienia sytuacji i drogą 
Bawiązywania stosunków handlowych z ta 
granicą i drogą rozrzerzania zakresu robót 
publicznych, oraz kasowania zakazów ekspor 
tu stc.

B er lin . Rząd rosyjski wystosował nie
dawno pod adresem rządu niemieckiego 
prośbę o pozwolenie na u t w o r z e n i e  
k o n s u l a t u  r o s y j k i e g o  w S z c z e c i 
n ie . Jak się dowiadaje B srliner TageUatt 
odpowiedzizno ze strony niemieckiej, że za
sadniczo temu życzeniu nic nie stoi na prze
szkodzie, jednakże rząd niemiecki życzy sobie 
utworzyć konsulat w Petersburgu, Bokowsń 
w tej sprawie jeszcze nie ukończono.

B e r lin . Wedle genewskich doniesień 
Fossische Z tg . w kołach stojących blizko ge
neralnego sekretariatu Ligi Narodów o c z e 
k u j ą  p r o ś b y  N i e m i e c  o p r z y j ę c i e  
d o  L i g i  N a r o d ó w  ponieważ Niemcy 
otrzymali ze strony A nglii i Francji zape
wnienie, te żądaniom ich nie będą czynione 
trudności.

L on d yn . Uizędowo donoszą, o zawarcia 
umowy na podstawie której n i e p r z y j a 
c i e l s k i e  k r o k i  w I r l & n d j i  b ę d ą  
w s t r z y m a n e  w p o n i e d z i a ł e k  w p o 
ł u d n i e .

B u k areszt. Dnia 9 lipca odbędzie się 
na statku Limanu na Dniestrze k o n f e r e n 
c j a  m i ę d z y  d e l e g a t a m i  R u m u n j i  
a w y s ł a n n i k i e m  s o w i e c k i m  J a k o 
w i  e w e m.

L y o n . Wojska greckie wylądowały 
w Kara Mursal w siła 4.000 ludzi, zostały 
jednak przez kemalistów odrzucone pozosta
wiając 1.000 zabitych i rannych.

D u b lin . Lord Major zakomunikował 
publiczności Ciskającej przed budynkiem 
miejskim o z a w a r c i u  r o z e j m u  w l r l a n -  
d j i .  W tłumie odezwały się entuzjastyczne 
okrzyki, poezsm publiezność odśpiewała pie
śni patrjotyczne. W chwili pojawienia się 
De Yalery przsd budynkiem miejskim, entu
zjazm osiągnął punkt kulminacyjny. Yalera 
z trudem tylko mógł się dostać do swego 
powozu. Przy pojawieniu się generała Mac 
Ready głównego dowódcy Iriandji odezwały 
się częściowo przyjazne okrzyki, częściowo 
sykania.

P aryż. Korespondent D aily  M a il  do
nosi z Tokio, że gabinet japoński rozważa 
możliwość zawieszenia traktatu s Angjją, a 
zawarcia z Aoglją i Stanami Zjednoczonymi 
umowy e e l e m  z m n i e j s z e n i a  z b r o j e ń  
n a  m o r z u .

B ru k se la . Belgijski minister spraw 
zagranicznych Jaspsr oświadczył w Senacie, 
że na podstawie artykułu 228 traktatu wer
salskiego sądy państw koalicyjnych miałyby 
p r a w o  z a s ą d z i ć  w i n o w a j c ó w  w o j e n 
n y c h  n i e m i e c k i c h  in contumatiam. 
Jaspar zaznaczył, ie  zastrzega sobiu imie
niem Belgji na podstawie traktatów pokojo

wych wszelkie prawa. P raw a te pozwalają
aljsntoic domagać się przestępców wojen
nych.

B u k a r e s z t .  Pcdsekr-la i*  stnuu dla 
s t raw  mniejszości narodowych podaje w 
dziennikach oświadczenie, że r z ą d  r u m u ń 
s k i  z a m i e r z a  t r a k t o w a ć  l u e n o ś ć
o b s z a r ó w  w c i e l o n y  j- h do R u m u n j i  
s c a ł e m  s> t a « a n  o - w a n / e m  p r a w ,  spo
dziewa się jeuaskźe. że te mniejszości będą 
się odnosiły do ni. go % tein. s mom zaufa
niem, Ifcąd rumuński nie p spadnie nigdy 
w błędy p. p-Hi. 'lio przez administrację wę
gierską, etosuiąr. uc -k względem obcych n a 
rodowości. Węgrzy z-imiesikujący zajęte obe
cnie miejscowości l ; d ą  traktowani na  za*a- 
dtie wzajemności tak jak obywatele rumuń
scy na  Węgrzech.

Gdańsk. Z Brukaeii donoszą: Rząd 
belgijski zawiadomił Francję , że odwołuje 
swoją delegacjo wysianą do Lipska na  to 
czący się tam p r o c e s  o z b r o d n i e  w o 
j e n n e /

G d a ń sk .  Z Rewia donoszą: S t a n o 
w i s k o  L e n i n a  w p a r t j i  k o m u n i s t y 
c z n e j  jest niewzruszonym. Trocki zbliżył 
się obecnie do prawego skrzydła tej partji, 
wskutek czego lewica silnie go zaatakowała.

W sieehro.yjsbi centralny komitet so
wiecki postanowił ograniczyć pełnomocni
ctwa i działalność czerezwycz&jki.

W aszyn gton . D a m . Z tg . donosi: Se
kretarz stanu Hugues postanowił przedłożyć 
S matowi iaso podstawę traktatu  z Niemca
mi t r a k t a t  w e r s a l ? ! : ? ,  i e d n a k w  
f o r m i e  z m i e n i o n e j ,  Ca*y rozdział, 
dotyczący L ;gi Narodów, został wykreślony 
z tego pro jek t«, Woeóle w c a ł m  tekście 
słowa „L ig 1. Narodów* zostały zastąpione 
-'łowami „Mocrietwa sprzymierzone i za^rzy- 
-’ :ŹQione“, słowa „R*da Ligi Narodów" 
słowami „Główne mocarstwa sprzymierzone
i 3epi\yi»iraoj>.e‘'.

Bozdwai', trakiujacy o nowych grani
cach Niemiec, oraz o politycznych postano
wieniach dla Europy wykreślono również.

Traktat wersalski w formie zapropono
wanej przez Huobesa, ta rzyna  się dopiero 
od rord iału IV K o H łia ł  ten zawiera r ó 
wno zastrzeżeń i*- co do i r a s n i a  suwerenno
ści F r a n t /  w Mar. kkujh.i .Arglji w Egipcie. 
Artykuły, odnoszące się da Stantangu, zo- 
■tiły przoz Hughesa wykreślone. Rozdział 
Y. i ezę ć r^ t iz ra łu  VI wykreślono, utrzy
mano natom.a^.t w mocy rozdział, dotyczący 
ukarania ceiarza Wilhelma i zbrodniarzy 
wojennych.

Artykuły, dotyczące udziału Ameryki 
w komisji separacyjnej, oraz postanowienie 
dotyczące okrętów m-mieckieh, utrzymano. 
Rozdziały XI, i XII. zatrzymano z pewny
mi zmianami, z których wynika, że Amery
ka chce stać zda 'a  od wszelkich sporów eu
ropejskich.

Rołdda ł  XIII., dotyczący organizacji 
pracy, został skreślony,

GOSPODARSTWO I HANDEL.
B u d że t  L i tw y  środ k ow ej. Budżet Li

twy śroilkcwej nu, drugie półrocze roku bie
żącego samyka się sumą półtora miljarda 
marek. Dochody, które w pierwszym okresie 
is tnien a Litwy śród*owej pokrywały zale
dwie siedmnaslą część wydatków, obecnie 
wzrosły wielokrotnie i pokrywają jedną trze
cią budżetu, Na deficyt w sumie miljarda 
msiek składa się pół miljarda inwestycji 
oraz znaczne zopemogi dla instytueji do- 
broezynnye.Ji i społecznych. Szybkość rozwo
ju życia ekonomicznego na Litwie środkowej 
uprawnia do przypuszczeń, że po zreduko
waniu szeregu _ wydatków nieprodukcyjnych, 
oraz po redukcji personalu urzędniczego tym
czasowej komisji rządzącej, co wkrótce ma 
nastąpić, następny budżet Litwy zamknięty 
będzie bez deficytu,

Naczelny i «dpowi»>d«a!py red ak to r :
* o s 8 e ? r s K ! -

Z Ż u r o w s k ic h  

H a l o n u  S i a r z f ń s k %

wdowa po inżynierze
przeżywszy k t  66 po długiej, a ciężkiej cho
robie ogutriona św. Sakramentami zmarła 

w Przemyślu dnia 7 lipca 1921 r.
Pogrzeb odbjrł  się w Przemyślu 9 lipca br.
O tem zawiadamiają pozostali w głębokim  

smutku syn, synowa i rodzina.
Osobnych zawiadom eń rozsyłać się nie będzie.
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K. 189/21. Przeciw. Chaimowi Wolfowi- 
Badnerowi z Nowego Sącza, którego miejsce ] 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Nowym Samu przez 
Mojżesza Kleinbergera i spól. z N. Sącza 
pozew o wypowiedzenie najmu mieszkauia. 
Celem strzeżenia praw Ghaima Wolfa Bad- 
nera, ustanawia się p. Benjamina Wolfa 
Blasensteina w N. Sączu, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie Chaima W olfa 
Badnera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebez-pieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuj.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 22 czerwca 1921. 6784 8— 3

Cg. I. b) 146/21/4, Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej ś. p. Stanisława Drajfuły 
w Benkowej Witzni, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
okręgowego w Samborze przez Kaśkę Wę
grzynowską i tow. pozew o zniesienie prawa 
własności. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audjencję na 4 lipca 1921 o godz, 9 rano 
sala Nr. 96 II. p. Celam strzeżenia praw 
nieobjętej masy spadkowej, ustanawia się p. 
dr. Mikołaja Hałuszeryńskb gc, adwokata 
w Samborze, kuratorem. Tenże kurator za
stępować będzis pozwaną w rzeczonej spra
wie na jej koszt j niebezpieczeństwo. dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

w T arnow ie : di prwdmio/ów handlow ych;. 
w Przem yślu: a) do przedmiotów handlo-j 

, wyeh, b) do języka polskiego, ewentualnie i; 
i niemieckiego, pożądany jęaą-k francuski,

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Sambor, 18 czerwca 1921. 6V58

Cg. III. b) 284/21/1. Przeciw Józefowi 
Wysoczańskiemu Pietrusiewiczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
rostał do sądu okręgowego w Samborze pr?ez 
niel. Michała Wysoczańskiego Pietrusiewicza 
i tow. pozew o zapłatę kwoty 62.720 Mkp. 
92 fen. i t.d. zpn . Celem strzeżenia praw ku- 
randa ustanawia się p. Emilję Wysoczańską 
Pietrusiewics, żonę Józefa w Komarnikach, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 

w rzeezonej sprawie na jego ’ oszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nic 
sgłosL lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy 0 . III.
Sambor, 11 czerwca 1921. 6952

Cg. IX. 219/21. Przeciw Domkowi 
Melnyk i Michałowi Melnyk, których miejscf 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu okręgowego cywilnego we Lwowie przez 
Zdzisława Obeityńskiego pozew o 100.0! 0 
Mk. Na podstawie pozwu wyznaczoną została | 
audjeneja na 4 maja 1921 o godz. 9 rano 
w sali 29. Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się p. dr. Strzem ińskiego, adwo
kata we Lwowie, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują

Sąd okręgowy cywilny Oddział IX.
Lwów, 17 marca 1921. 6924

Cg.IX. 220/21. Przeciw Demkowi Mel 
nyk i Michałowi Melnyk, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu okręgowego cywilnego we Lwowie 
pozew o 135.000 Mk, Na podstawie pozwę 
wyznaczoną została I. audjeneja na 4 maja 
1981 o godzinie 9 rano w sali 29. Celem 
strzeżenia praw pozwanych, ustanawia się p. 
dr. Strzemieńskiego, adwokata we Lwowie, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy cywilny Oddział IX.
Lwów, 17 marca 1921. 6925

Ogłoszenie, Na posiedzeuiu dnia 25 
czerwca 1921 w p i s a n o  na l i s t ę  a d w o k a t ó w  
dr. Komana Mikołaja R y b a k a  z s i e d z i b ą  we 
Lwowie i dr. Jakoba Brannera z sR lzib*  
w Kałuszu, tudzież że przesiedlili się  a d w o 
kaci dr. Henryk Byk ze S t r y j a  d o  L w o w a  i 
dr. Mojżesz Brumer z Mościsk d o  Z b o r o w a .

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 1 lipca 1921. 6974

L. IV. 19.335/11. W krajowych szkołach 
kupieckich wolne będą z początkiem roku 
szkolnego 1921 2 następujące posady nauczy
cielskie: w Białej: a) do języka polskiego, 

i  b) do języka niemieckiego, pożądany język 
francuski, e) do przedmiotów przyrodniczych;

C; ;
( j o  s t e n o g r a f i i ,  k J i g r a d i  i  p i s a n i a  n a  m a s z y -  j  
n R  P o b o r y  r ó w n e  p o b o r o m  n a u c z y c i e l i  s t k ó ł !  
ś r e d n i c h  o g ó l ? ,  o  • k s z t a ł c ą c y  e h .  N a l e ż y c i e  u d o 
k u m e n t o w a n e  p o d a c i a  należy w n i e ś ć  u ' r j i w  
o d n o ś n e j  D y r e k c j i  n a j p ó ź n i e j  d o  1 5  s i e r p n i a  
1921 r."

Za Tymczasowy Wydział Samorządowy.
Michał Grek i i i . p.

Lwów, 7 lipca 1921. 6969

i p i d k
A. V. 525/18/7. Maria z Dubielów 

Tomencsuk, włośeianka w Piadykaeh, zmarła 
dnia *8 kwietnia 1918 z pozostawieniem  
ustnego rozporządzenia ostatniej woli za 
kodycyl uznanego. Sądowi niewiadomo, czyli 
pozostali dziedzice, ustanawia się zatem 
kuratorem spadku Feliksa Schmida, właści 
cielą realności w Kołomyji. Kto zamierza 
zgłosić roszczenia do spadku, winien o tem 
donieść sądowi w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia umieszczenia edyktu w „Ga
zecie Lwowskieju i wykazać swe prawa do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu, spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, 14 stycznia 1920. 6646 3 —3

f r a k i  p n g j w .
Pres. III. 29 /216 . Sąd apelacyjny 

w Krakowie powziął w sprawie konfiskaty 
Nr. 136 czasopisma „Głos Narodu1* s dnia 
18 czerwca 1921 z powodu zażalenia proku
ratora okręgowego w Krakowie przeciwko 
uchwale Senatu prasowego sądu okręgowego 
karnego w Krakowie z dnia 20 czerwca 1921 
Pr. I li . 29/21/4, po wysłuchaniu zdania pro
kuratora apelacyjnego następującą uchwałę: 
Uwzględniając zażalenie, zmienia się zacze
pioną uchwałę w ten sposób, iż się orzeka, 
że w całej osnowie, zamieszczonego w Nr. 
U 6 czasopisma „Głos Narodu" z dnia 28 
czerwca 1921 na stronicy pierwsiej artykułu 
pod tytułem : „Dymisja p. Gałeckiego" m ie
szczą się znamiona występku z §§ 300 i 488
u. k, oraz art. V. ust. z 17 grudnia 1862 
Nr. 8 Dpp. z r. 1863, że się zakazuje roz
szerzania całego tego artykułu i zatwierdza 
się zarządzoną przez Prokuraturę konfiskatę 
pomienionego numeru rzeczonego czasopisma 
z tern, że jego przytrzymane egzemplarze 
mają być zniszczoue. Albowiem w całej 
osnowie rzeczonego artykułu autor przez 
lżenie, wyszydzanie i nieprawdziwe przedsta
wienie, względnie przekręcanie rzeczy, usiłuje 
p. budzić innych do nienawiści i pogardy 
przeciwko naczelnemu organowi Rządu 
w Małopolsce, oraz obwinia go o pogardliwe 
przymioty i takiż sposób myślenia, jak to 
wynika z użytych na wstępie lecz także 
w licznych innych ustępach tego artykułu 
wyrażeń o działalności, zachowaniu się i spo 
sobie myślenia Dgo Naczelnego organu Rządu 
w Małopolsce.

Sąd okręgowy karny S. III.
Kraków, dnia 3 lipca 1921. 6973

Licytacje.
E. 43/21. Edykt licytacyjny. Sprawa 

egzekucyjna Lejba i A nsy  Reisenfeldó 
z Sędziszowa, przeciw nieznanej % miejsca 
pobytu Mindli Silber false Reginie Baekon, 
działającej przez kuratora Arona Fausta 
z Sędziszowa o zniesienie współwłasności 
realności objętej iwh. 12 gminy Sędziszów. 
Na wniosek wierzycieli popierających, a na 
zasadzie ustalonych ts. uch wsią z duia 5 
k wie to. n 1921 i ts. uchwałą z dn:a 23 kwietnia 
192 L E. 43/21/5 warunków licytacyjnych, 
odbędzie się dnia 30 sierpnia 1921 o godz. 
3 po południu w tut sądzie w biurze Nr. 37 
celem zniesienia współwłasności publiczna 
lioytcaja realności o oj. Iwh. 12 gminy S ę
dziszów, będącej po 1/4 części własnością 
Leiba i Anny Reisenfeldó w, “ w połowie zaś 
Mindli Silber falsa Herminy Backen. Real
ność ta obe muje parc. bud. 170 o obszarze 
2 x 37 m 2, czyli 66 sążni kwadr, i leży 
w śródmieściu przy głównym gościńcu, pro
wadzącym przez Sędziszów. Na realności tej 
stoi dom murowany, parterowy, 9-50 m. 
długi, 7 m. szeroki, 3 1 0  m. wysoki, papą 
kryty o 2 izbach i sieni w stanie sniszezo-i 
nym. Wartość szacunkowa wynosi: parceli! 
budowl. 12,000 Mk.f domu 10.000 Mk., ra-!

ze ii- 22.000 Mk. Żadne więcej przynależności 
do realności tej nie należą. Cenę wywołania 
poniżej której .sprzedaż nio nastąpi, stanowi 
kwota 22.000 Mk. ustalona oszacowaniem. 
Warunki licytacyjne i odnoseącp- się do po
wyższej realności dokument.* (wyciąg hipo
teczny, &rku-s posiadłości etc.) przejrzeć 
można w tutejszym sądzie w godzinach urzę
dowych.

Sąd powiatowy Oddział II.
Ropczyce, 22 crerwca 1921. 6866 1 —3

lo rateie.
P. 39 21/7. Ogłoszenie pozbawienia 

własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Dąbrowie z 21 marca 1921 L. 3/21, po
zbawiono częściowo własnowolności Józefa 
Jasiaka, gospodarza zamieszkałego w Woli 
szczuciń&kiej, a to z powodu choroby umy
słowej. Kuratorem ustanowiono Piotra Nogę 
ze Swidrowki.

Sąd powiatowy Oddział I.
Dąbrowa, 3 czerwca 1921. 6380 2 — 3

L. 5,20/5 6,20/4. Tusąd. uchwałą z 21 
lipca 1920 L. 5.20/5 pozbawiono całkowicie 
wiasnowolnośsiz powodu choroby umysło
wej Jana Pacygę, lat 80 wyrobnika z Zawo, 
Nd. 785. Kuratorem ustanowiono Józefa Pa- 
cygę z Zawoi Nd. 785. Uehwałą zaś z 20 
sierpnia 1920 L. 6 20/3 pozbawiono z powodu 
marnotrawstwa częściowo własnowolności 
Jana Matyję, lat 57, rolnika z Juszczyna 
Nd. 328. D<. radcą ustanowiono Antoniego 
Steca z Juszczyna Nd. 821.

Sąd powiatowy 0 . I. 
Maków, 3 grudnia 1920. 6138

P. 174/20/8. Tasąd. uchwałą z dnia 16 
grudnia 1920 L, 14/20 zos;ał Jan Żaba, go 
spodarz z Gliehowa z powodu choroby umy
słowej, całkowicie pozbawiony własnowduo- 
ści. Kuratorem ustanawia się żonę tegoż 
Zofię Żabową % Glichow*.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Dobczyce, 23 kwietnia 1921. 6041

P. 312/20/2, Wasyla Jewczuka Ścinania 
z Niżniowa pozoawia się częściowo własno
wolności z powodu marnotrawstwa, ustana
wiając dla niego dGradcą Pawła Bouurezuka.

Sąd powiatowy O V. 
Tłumacz, dnia 19 lipca 1920. 6321

P. XI. 64/21/2. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Drohobyezu z 28 2 1921 L. cz. L. XI. 
24/20/6 pozbawiono całkowicie własnowol- 
nośei Naścię z Marciyszynó * Hrycynawą, 
żonę Kością, zamieszkałą poprzednio w Ga 
jach mznych, a to s powodu choroby urny 
słowej. Kuratorem ustanowiono Michała Fe- 
dysa Kuezmma rolnika w Gajach niżnyco.

Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, 12 kwietnia 1921. 5548

L. II. 4/21/13, Tus. uchwałą z 28/4 
L. II. 4/21/13 został M ichał Romanów 1. 43, 
gr. kat. gospodarz w Msłas/.owicach samie- 
ssfcały-, wskutek choroby umysłowej częścio 
wo ubezwłasnowolniony. Doradcą prawnym 
ustanowiono dla niego Wasyla Daćkowa, 
gospodarza w Miłaszowicach.

Sąd powiatowy, Od. II.
Szczerzee, 28 kwietnia 1921. 5 4 1 ł

F . 17/21. ^głoszen ie pozbawienia wła
sności. Uchwałą sądu powiatowego w Girii- 
cach z ania 24 siyczuia 1821 lcs. 22/20 po 
zbawiono całko wiem własnowolności Danka 
Kiiryłę z Wysowy zamieszkałego w Wysowej, 
a to s powodu choroby umysłowej, kurato
rem ustanowiono Piotra K«ryłę z Wysowej.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gorlice, dnia 31 m-uTca 1921. 5411

L. 1/21. Jan Baran z Kamieni*’ obecnie 
przebywający w Am e-ree został c«ęśriowo 
pozbawiony własnow Juości z powodu mar
notrawstwa. Doradcą jego ustanowiono jego 
brata Aleksandra Barana z Kamienia.

Sąd powiatowy O. I.
Nisko, dnia 18 czerwea 1921. 6357

P. 3 /170 /21 /!. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Gzortkowie z 18 czerwca 1921 L. cz. L. 
III. 3/18/10 pozbawiono całkowicie własno
wolności Chaje Braksmajer, wdowę po Moj
żeszu, zamieszkałą w Gzortkowie, a to z po
r o d u  choroby umysłowej. Kuratorem usta

nowiono p. Ghaima Biaksmąjera, kupca 
w Gzortkowie.

Sąd powiatowy Oddz. III.
Ozortków, 18 czerwca 1921. 6506

P. 9G/21/2. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kutach z dnia 18 czerwca 1920 L.12 23/4, 
pozbawiono częściowo własnowolności Kata
rzynę Kicnak żonę Michała, zamieszkałą 
w Krasnoili, a to z powodu marnotrawatwa. 
Doradcą ustanowiono Iwana Nedachodiuka 
z Krasnoili.

Sąd powiatowy Oddział V.
Kuty, 14 kwietnia 1921. 6363

P. S4/21. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kalwarji z 22 grudnia 1920 L. cz. L. 8/20 
pozbawiono całkowicie własnowolności Kata
rzynę Łopatę, lat 25 iuzącą, zamieszkałą 
popizednio w Palczy, a to z- powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanowiono Karola 
Łopatę z Palczy.

Sąd powiatowy Oddz. I.
Kalwarja, 19 lutogo 1921. 6275

P. 8/21/20. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Bursztynie z dnia 2V stycznia 1921 L. cz. 
L. 3/18/18, pozbawiono eałkowicie własno
wolności Kseńkę Korol zamieszkałą w Sam 
kach górnych, a to z powodu choroby umy
słowej. Kuratorem ustanawiono Iwana Korola 
syna Fedia w Ssrnkach górnych.

Sąd powiatowy O. III.
Bursztyn, 19 kwietnia 1921, 6038

P. 65/21/6. Uchwałą sądu powiatowego 
w Tłumaczu L. cz. P. 65/21/6, pozbawiono 
całkowicie własnowolności Iwana Petryło- 
wskiego, zamieszkałego w Nowosiółee, a to 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono Petra Petryłowskiego z Nowo
siółki.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, 27 styesnia 1921. 6322

P. VI. 81 21. Uchwałą sądu powiato
wego w Brzozowie z 29 listopada 1920 L. 
cz. L. VI. 81/21, pozbawiono całkowicie 
własnowolności Jakoba Sabata, zamieszkałego 
w Niebocku, a to z powodu uw:ądu starcze
go umysłowego. Kuratorem ustanowiono Jó
zefa Sabata syna Jakóba z Niebocka.

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, 29 listOpada 1920. 6361

t o i r t p a i j i *
T. 1034/20/3. Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek Aby 
Lisaka podejmuje się postępowanie celem  
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je . w ciągu jednego roku od dnia pierw
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
Sądowi także inni interesowani mają zgło
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie, tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo
ne. Oznaczenie papierów wartościowych: Po
lica życiowa Nr. 263454 Tow. Asseeurationi 
Generali w Tryjeście agencji we Lwowie na 
nazwisko Aba Lisak i kwotę 2000 kor. 
opiewająca.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII.
Lwów, dnia 20 g.udnia 1920. 6902

T. 7o8 20/5. Zarządzenie umorzenia pa 
pierów wartościowych. Na wniosek Ghany 
Tobias podejmuje się postępowanie celem  
umorzenia wymienionych niżej papierów war
tościowych, które wnioikoskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu sądo
wi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd na ponowny wnio
sek po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie pa
pierów wartościowych: Unikat książeczki
posagowej Żivnosteńska Banka filji we Lwo
wie Nr. 2320/22878/n. 2396 wystawiona dnia 
26 listopada 1913 na imię Ghany Tobias i 
Aschera Birnberga a z dniem 1 stycznia 
1920 na kwotę 34733 kor, 20 h. opiewa
jącą.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów dnia 9 marci 1921, 6927



T. 1423/20/5. Zarządzenia umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek W ła
dysława W ahna podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia oznaczonych niżej papie 
rów wartościowych które wnioskodaw cy mia
ły zaginąć ; wzywa się posiadacza tych pa
pierów, aby je  w ciągu fi miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu Sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły
wie tego terminu to papiery wartościowe 7,a 
umorzon*. Oznaczenie papierów wartościo
wych: Książeczka wkładkowa Gal. Kas?
oszczępności we Lwowie Nr. 214998 ua 
nazwisko Władysław W abn i kwotę 5000 
kor. opiewającą.

Sąd okręgowy cywilny Odiiz. VII.
Lwów S nmrea 1921, 6918

T. 230/19 2. N a  wniosek Prokororji 
Skarbu w«. Lwo« »e podejmuje się posrępo- 
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
pap ero w wartościowych, które wnioskoda
wcy miały zaginąć, wzywa « ę  posiadacza 
tych papierów, aby jo w ciągu sześciu mie
sięcy od riiua ogłuszenia zarządzenia prze
dłóż • i  touni sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić sw je za-z a y przeciw wniosko
wi. W razis przeciwnym uznałby sąd po upły
wie l go terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo
wych : Ks.ązeczki wkła kowe Ruskiej Szcia- 
dnyci w P rzem yśli  opiewające na rtecz 
fundacji mszalnych przy grecko katol. cerkwi 
w lurylczu a to Nr, 6639 na 2d0 kor na 
imię Kiryły JarCzenki i Nr. 8249 na 300 
kor. na  imię Eudokii Nadorożnej.

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Przemyśl 18 września i 919. 6924

T. 560/20 3. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Józefa Men
dla kupca w Stanisławowie, ulica Halicka 
1. a wdraża się. postępowanie celem amor 
tysacji następującego wnioskodawcy rzekomo 
w czasie inwazji rosyjskiej w ri.ku 1916 — 
1917 zaginionego kwitu zastawniciego 
Powszechnego Banku depozytcewgo fidji 
we Lwowie z daty Stanisławo* 1 m"j* 
19; 2  Nr. 27 na zastawiony i  los tuiecki 
Nr. 150600, S losy włoskie Czerwonego 
Krzyża Nr. 10742,11, 11317/U i 1022/23 
tudzież 1 los węgierski Czerwonego Krtyża 
Nr. 3r> serja 0925. Posiadacza powyższego 
kwitu zastawniczego wzywa 3ię, przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w cią
gu szesciu musięcy, od en a ogłoszeń a 
tego edyktu w „Gazecie Lwoskiej w prze
ciwnym bowiem razie kwit t - n  z stawraczy 
za nieistniejący uzr.any zostanie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów dnia 1 kwietnia 1921. 6960

firmy.
Firm. 344 21 Oddz. C. II. 190. Zmiany 

i douatki odnoszące się do wpis-nyefi już 
w rejestrze handlowym .irm spółek. Do re 
jestru  Oddział C. wciągnięto co następuje: 
S ieuaba  i brznreuio firmy: Zakłady p m  m y
ślowa B. T. H.. „ l . id a s t i ja “, spółka z ig ra -  
iiicjoną Oiipowiedłaluostią w Krakowie, ul. 
Kapucyńska 7. Uchwałą upóimkow ddto Kra
ków 12 ezer ea 1920 L. R. 67/ 74  powię
kszono kapitał zakładowy do 1,609.000 
kior- wpłacono gotówką. D * r ń  wpisu: 17 
marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II.
Kraków7, dnia 16 marca 1921. 4087

F:rm . 178/21 Odilfe. A, III. 181. Wpis 
d* rejestru i ian ilo*egś  tirmy kupc.t poje
dynczego. Wpisano do le jestiu  handlowego 
O d 'z ia ł  A. Sieiwtła liany: Kraków, ulica 
Długa 3 1, Bizin:* n:t. l iany: Zygmunt JdiuU. 
dom handlowy, przemysł i handel. Przed
miot przedsiębiorstwa: Prowadzenie emmu 
handlowego. Właściciel Zygmunt M.ntz, prze
mysłowiec i kupiec w Knurowie, ul. Długa 
nr. 34. Tenże p. opisuje Jinne w ten sposob, 
że pod t'izmv,nn-m li rwy um eszcza swój 
podpis. Dzień wpisu: 24 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II.
Kranów, dnia 23 imago 1921. 40S6

Firm . 205/21 O. C. III. 189. Zmiany
1 dodatki odDosr.ące się do w p.sanydr ju i  
^  rejestrze hsŁdio-;JM li m spółek, Do re 
jestru Oddział C. v.ciągnięto co następuje: 
Siedziba ńrmy: Kraków, uiiea Stradom 13. 
brzmienie fiimy: H. Oppenheim i Syn, spółka
2 Ograniczoną odpowiedzialnością. Uchwałą 
Jpóinikow d e t ;  Kraków, 4 lu tego  i921 L. fi. 
^2550 powięz-szono kapitał zakładowy z 20.000 
k*ron do 200.OUO Mk„ które wpłacono go- 
t<W ą, nadtc- zmieniono art. 1. i XII Kon
t a k t u  spółki i to art. I. o tyle, iż przed- 
•fciotem przedsiębiorstwa spółki jest handel

korali prawdziwych i imitowanych na ra
chunek własny i na rachunek osób trzecich 
(handel komisowy). D zhń wpisu: 5 msrea 
1931 r.

Sąd okręgowy jako handlowy. O. II.
Kraków, dnia 22 lutego 1921. 4070

Firm. 223/21 Oddz. O. III. 285., Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
reiestru Oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siediiba i brzmienie ńrmy: „Czarne Bagno11 
kopalń7a węgla snółka z ograniczoną odpo- 
wiedzislnośdą w Krakowie, u!. Urzędnicza 17. 
Przedmiot ? rzedsiębiorstwa: Prowadzenie ko- 
pabti węgla t. j.. produkcja i sprzedaż węgla. 
Czas trwania nieograniczony, najmniej 5 lat 
Forma spółki: spółka w mysi ust. z 6 marca 
1906 r. L. 58 Dr. u. p. opnrta na kontra
kcie spółki ddto Kraków, 14 lutego 4921 r. 
L. F. 121,66. Kapitał zakładowy 15.000 Mk. 
wpłacono gotówką. Do zastępstwa spółki są 
uprawnieni zawiadowcy Wójcieth Bitlner, in
żynier w Krakowie, Urzędnicza !7 i Ewald 
P/kra! w Krakowie, ul. Powróźnieza 6 . Pod
pis ńrmy: F inn  o podpisują zbiorowo obij 
zawiadowcy, lub 'eden zawiadowca z proku- 
rzystą. Łbień wpisu: 8 m v w  1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. O. II.

Kraków, daia 23 lutego 1921. 4069

Firm, 180/21. A. 311. 178, Wpis do 
je 'estru Handlowego firmy spiinkcwej. Do 
rejestru Oddz A. wciągnięto co następuje: 
Sieańba firmy: Kraków Brzozowa i. 20.
Brz n-en e firmy: Birnbaum Lmi &u i Feiu- 
singer, handel workami w Krakowie, Przed 
m-ct przedsiębiorstwa: harjd*-l kupno i sprze
daż n w jm i i siarymi workami. Forma spół
ki: jr-wna spółka band owa od 5 lutego 1921. 
Spólniry osobiście odpowiedualm: H.rsch 
Buntiaum, kupiec w Krakowie, Brzozowa 20 
Laak Landzu k a jie t we Lwowie, Srkstuska 
58, a Mendel Feiusinger. kupiec we Lwowie, 
S/kstuska .14. Podpis fi my: Podpisywanie 
firmy naatępu/a w ten sposob, że pod wypi- 
sanem wydrukowanym iub stampilją wyci- 
śaytw n  brzmieniem tirmy pełoiy swe na
zwisko k órykolwiek że spólników wzg. pro- 
kui'z.y»ta, calomiaBt weksle lab bony fir *y 
winny być w ten sposób podpisywane, że 
jod wypisanym s wydrukowanym lub stam 
pilją wysiśmętem brzmieniem firmy po ożą 
nazwiska dwa| spolm y, z których jednym  
musi być p. Hirsch Birnba m wzgl. ustan-i-
c.iony prze* epóln ków prokurrynta - bonów 
lab weksli nie w olin  jecnair podpisywać w 
t«ii sposób, że pod stampnją f  rmy figarują 
tylko nazwiska p. Hirseba Birnbauma i pro 
karsysty. Prokurę udzielono Doborze Birn- 
b»vm. Kr&»ów, Brzozowa 20. Dzień wpisu: 
ZZ lwiego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 11 lutego 1921. 4061

Firm. 35/21. Oddz. A. III. 171. Wpis 
do rej-.,siru handlowego firmy kupca po e- 
dynczego. Należy »pisać do rejestru fisn- 
dloweigo oddział A. Siedziba firmy Kraków 
u!. Dunajewskiego 1. 6 . Brzmienie firmy: 
Architekt Herman Gutuiar Przedm ot przed
siębiorstwa: Przoiuięb.oiitwo budowlane.
W łaściciel: Herman Guiman. Dzień wpisu: 
7 lutego 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy, Odd». II.
Kraków, dnia 14 styrzuia 1921. 4063

Fhrn. 249/21. oddsf C. IV, 6. Wpis do 
re,estru handlowego firmy spółkowej, Do 
rejestru odd-iai O. wDągmęfo ro następuje: 
Siedziba firmy :K -aków uh Długa 19. Brzmienie 
fi tmy: przedsiębiorstwo sped,cyjno-koml-owe 
„Ocean1 Spółka z ograni* soną odpowiedzial
nością. Przedmiot przedsiębiorstwa: przesy
łanie i przewóz Uiwarów i innych rzeczy na 
na lądzm i nur? u do wssystkich kia- 
jow. podejmowanie się wszelkich innych  
czynności, w zakres spedytoratwa i przewo 
ź:‘i»-iwa wchodzących, jakoto ubezpieczenie 
towarów podczas trasportow, magazync»w«aj*, 
pryjm owam a na skład towaruw, ich odesue. 
K-uwojowauie etc., jak również prowadzenie 
him du produktami roimrai, góruiczemi, to- 
wa-rami spozywciemi, żel»znenii, przemysłu 
rkackieoo, manuluktuiowemi, papierowemi 
i artykułami i toWv.ra;ai przemysłu budowla 
nego n* własny uebunck ot&z pMw»d;en:e 
w dŁiedtime tego handlu intere-ow na obcy 
rachunek oraz prowadzenie w dzieóz.nie tego 
oanaiu interesów na obcy rachunek zwła
szcza we formie interesów komisowych. 
Fr-rma S p ółk i: Spółka w myśl ust. z 6/3 
i9d6 L, t8  D i. u. p. opana na kontrakcie 
do Kraków 14/2 1920 L K. 7388. Na ka
pitał zakładowy 300.000 Mp. wpłacono go
tówką. Do sastjpstwa spółki samoistnie są 
uprawumni zawiadowcy: Stauirłgw Ki rnecki, 
kupiec w Krakowie ul. św. Filipa 12 i Leon 
Solecki, własć. realnośei i przemysłowiec 
w Krakowie ul Długa 19. Fodpis firmy : 
pod br;m en em fi my umin-hcza zawiadowca 
swój podpis. Dzień wpisu 10 marca 1921.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddz. H. 
Kraków, dnia 1, marca 1921, 4088

T. V. 29819  10. Wdrożenie postppowa- 
oia celem uznania za zmarłego. Józef N a
lepa, urodzony 1882 r. w Hucie deręgow- 
ski ej, syn Franc  szka i Marcjanny pełniąc 
służbę j >ko żołnierz armji austr. od począ
tku wojny <■ a froncie rosyjskim doita ł  sie 
do niewól' r  syjskicj a w sierpniu lub wrze
śni'* 1917 zachorowawszy, oddtny był do 
szpitala w Kowlu giUie za 2 tygodnie r ó ż 
niej mi a? umrzeć- D d tą i  wszelki śUń z-, 
m m  zaginął, Gdy zatem pizyjąó nalcły, ie 
zachodzi ustawow- domuDmanio z § i u s ta 
wy z d 31 marca 1918 Nr. 128 Dr p. p. 
przeto wdraża się n a  prośbę M agdaltny Na- 
iepa posfę.powanie celom uznania za zmar
łego zaginionego a jego małżeństwa za roz
wiązane. Wydaje się ogólne Wezwanie aby 
udzielono sądowi lub; adwokatowi dr. Dzie
rżyńskiemu w Rzeszowie, którego ustanawia 
się obrońcą związku małżeńskiego wiadomo 
ści o powyt wymienionym. Józefa Nalepę 
wzywa s ę aby przed niżej wymienionym 
Sadem s awił się lub w inny Sposób uwia- 
d mił o swem tyciu. Sąd tutejszy na pono
wną prośbę po dniu 26 grudnia 1921 roz
strzygnie o uznaniu za zm*rłego

Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzeszów, 26 maja 1925. 6694

T. V. 73/21 3 Wdrożenie postępowa
nia  celom uznania za zmarłego. Sylwester 
O rd ,7nan3, wrodzony 15 styesnia 1882 w Kłu 
boczku wielkjjm • owiat Tarnopol, powołany 
w czasie ogóinej mobilizacji do wojaka au
str jack ego przy 15 p. p. i od roku :914 
nie daje o sobie żadnej wiadomości co -twier
dza zeznanie Zof:i Ordynans i poświadcze
nie Zwierzchności gminnej w Hiubeezku 
Wielkim z dnia 7 marca 1921 r. Świadek i 
towarzysz broni Iwar. Ł a fak zeznał, ie  Syl
wester Ordyuan3 był uczestnikiem wojny 
światowej i że *  czasie sierpniowych walk 
1914 r. pod Krasnem zginął Sylwester Qr- 
dynans b uz wieści. Gdt zatem przyjąć na le
ży, że zaeh dzą wymogi ustawowego domnie
mania śmierci przeto wdraża się na prośbę 
żony j e g '  Zotji Ordynans postępowanie ce
lem uznania za Łmarł«igo a związku małżeń
skiego za rozwiązany. Wydam s ę prz-to o- 
gólne wezwanie aby udzielono Sądowi lub 
koratarowi adwokatowi p, or. Patatcffowi w 
TŁinopcłu, którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość 
o powyżej wymienionym. Sylwestra Ordy- 
nansa  o lieby żył wzywa się aby przi-d wy
mienianym sdem stawił się l«b w inny 
sposób uwiadomił o życiu. S^d tutejszy na 
ponowi ą prośbę po dniu 31 stycznia 1922 
rozstrzygnie o wnio»k».

Sąd okręgowy. Oddział V,

Tarnopol, dnia 5 kwietnia 1921. 6796

T, 518/21/3. Jan  Stadnik, syn Toma
sza uradzony lbS6 w Presowcaeh zamieszka
ły, powołany w r. 1914 do au3trjackiego 
wojska, brał czynny udział w wojni świa
towej. W edle zawiadomienia wojsk- w^j ko- 
raa ''dy nadeszłego i916 r. d* gminy w Pre- 
sowcach p.d^ na pola walri  w >Serbji. Od 
tej pvty brak o nim jakiPjkolw ek wieści. 
G ty aatem przyjąć należy, ze zachodzi usta 
wowe domniemanie śmierci, przeto aa  pro
śbę Elżbiety Stadnik wdraża się postępo
wanie celi-m uzm nia  Jana  B u d n ik a  za 
zmarłego. Wydajs s>ę przeto ogoine wezwa
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
adw, Hussluwi w Złoczowie wiadomości o 
powyi wymienionym. G e)by  J=n Stadnicki 
iy i ,  wzywa się go, aby uwiadomił o swem 
życiu. Śnd tutejsze na poi-owcą pr< śbę po 
6 m iesięiach od dnia ogłoszenia tfgo  edy- 
k u rozstrzygnie ostatecznie wniosek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, *1 maja 1921. 6698

T. 582 20,4 'Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Mmi 
daur syn P io tra  i Kseni ur. w Gajach dnia 
31 marca 1883 iolnik, ostatnio Ł*mifeszkały 
we Lwowie br*ł udział w wojnie światowej 
jako zołnierz austr. i wedle przeprowadzonych 
dochodzm miał dostać się do niewoli rosyj
skiej i tamże zaginął w nieznanym czasie. 
Można zatem przyjąć iż zajdą warunki usta 
wowego domniemania śmierci po myśli § 24 
1. 2 u. c, wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
dz. pp. Wobec tego na wniosek Katarzyny 
Mandżur wdraża s-ę postępowanie celem uzna
n ia  wymienianej osoby sa zmur>ą a *wiąOty 
Uu-iłżeiDiriego zawartego na dniu 2 sierpnia 
l y : 0  mięchy wym-enionym a wnioskoda^czy- 
n ią  za rozwiązanego. Wiadomości o tt&gtni; 
n j  m należy u d r e b ć  sądowi albo adw dr. 
Aleksandrowi Br ickmanowi we Lwowie któ 
rego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa ąię,

aby się jawił przed podpisanym sądem o ile
żyje lub w inny spt'3Ób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 !i<rp:iia 1921 jednak nieucześniej 
jak w 6 m ieńący cd ogłoszenia w gazecie 
urzędowej sąd Da ponowny wniosek wyda
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręg, cywilny Oddz. VII.

Lwów, 25 listopada 1921. 2880

T. 556 20 4. Wasyl W lizło, syn Szy
mona i Marii, rolnik gr. kat. żonaty z Ka
tarzyną Białą, łam w Woliny służył’ w osta
tniej woTiy świat-woj i brał udział w wal
kach w Albauii i w r. 1917 gdzie też miał 
z końcem tego roku umrzeć i od tego cza
su ni.*ma x iem a  o n im  żadnej wiadomości. 
Na wnioseu; żony wdraża się postępowanie 
celem uznanie go za zmarłego i rozwiązania 
mniżeli■*twa wzywając kaniego khby m iał o 
nim wiadomość a także ego samego aby dał 
znać c tsru sądowi lub obrońcy węzła mał- 
żtńskieg-o sów. dr. Miiciiowi w Brzeżanach
d . do jednego roku od daty ogłoszenia edy- 
kiu t, j. do dnia i  lipca !9 i2  roku. Po tym  
dniu sąd sprawie r  z trzygnie na wniosek 
ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeżany. 6 cierwca 1921. 8894

T. 90/21/3. Petro Tapis s, Michała i 
Melanii rolnik gr. kat żonaty z Eugenią 
Sączek ur. 12 lipca 1886 zł®. w U w siu słu
żył w ostatniej wojnie św-atowej i brał udział 
w wal acli na froncie rosyjskim gdzie też 
dustsł s7ę do niewoli a następnie w  styczniu 
l»b lutym 1919 r. w id ie  zapodań świadka 
Dmy ra Miekosza zmarł na tyfus plamisty i 
od tego esasu niema o nim  żadnej wiadomo
ści, Na wniosek fony wdraża się postępo
wanie celem u*nania go za zmarłego wzy
wając każdego ktoby miał o mm wiadomość, 
a także jego samego aby dał snąć o teni są
dowi do jednego roku od daty ogłoszenia edy- 
k łu i. j, do 1 lipca 19*2 r. Po tym dniu 
sąd sprawę rozstrzygnie ostatecznie na wnio
sek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeziny, 8 czerwca 1921. 6895

T 144/21. Włodzimierz Sliwiak, syn  
Tymoteusza i Marii, urodzony w Słupnicy 
16 października 18SS, iako żołnierz w bi
twie pod Noskiem 19 października 14 zgi
nął, Gdy wobec togo jest prawdopodobne, 
że soba w^mienioaa poniosła śmierć, za
rządza się na wn osek Marii Śbwiakowej 
postępowanie celem udowodnienia jej śm er- 
ci i rozwiązani'' węzła małżeńskiego a zara
zem ogłasza się w zwanie, aby do pół roku 
od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* «ądo- 
wi albo panu dr. Nordowi, adwokatowi W 
Przemyśl', którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą w ytła  małżeńskiego udzielono wia- 
damo-ci o zaginionym. Po upływie tego ter
minu na ponowna prośbę sąd orzeknie osta
tecznie o wniosku.

Sąd'okręgowy. Oddział V 

Przemyśl, dnia 28 czerwca 1921. 6935

T. 265/70 8. Dmytro Pyrczak, urodzo
ny 1883 roL:u na O dafceh do ^ o l i  czerwo
nej w czase  wybuchu wolny światowej 
wstąpił '5o wojska i. odtąd nie daje znaku 
życia. Gdy zatem można przyjąć, że zaisD 
u ieją w arunki ustawowego stwierdzenia śmier
ci, zarządza się na wniosek Marji Pyreza- 
kowej postępowanie celem uznania wymie
nionej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza 
się, ażeby udzmłono wiadomości o zaginio
nym Sądowi albo p. dr. Stażewskiemu, a- 
uwobat* wi w Przemyślu, którego ustanawia 
się. kuraforc-m i obrońcą węzła małżeńskie
go, Diuy»ra ry rezaka wzywa się aby stawił 
się przed, 'tutejszym sądem lub w inny spo
sób d&ł znać c sobie. Po bezskutecznym u* 
pływie. 6 mit»3?ę.c*aego czasoksesu od ogło
szenia w „Gazecie Lwowskiej14 Sad na po
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o wnio
sku.

Sąd okręgowy. Oddział V . 

Przemyśl. 22 lu topąda  1921. 6931

T 91/21'3, Teodor Kałyta, urodzony w 
Młynach *869 roku, syn Michała i Tacjan- 

1 ny przed d* udziestu l a y  wyjechał na robo
ty do Prus i od tego czas -, słuch o nim za- 
Gdy wobec tego jest prawdooobne, że oso
ba wymieniona p* ni osła śmierć, zarządza się  
na  wn*osok E " y  Teekozkcwej postępowanie 
celem udowodnię: u  jej śmierci, a zarazom 
ogłasza się wojwanie, aby po roku od og*’o- 
szenia w . G „/ec:e Lwowskiej14 sądowi albo 
p. dr. Richterowi, adwokatowi w Przemyślu, 
t tó rego  ustanaw ia się kuratorem, udzielono 
wiadomość o zaginionym. Po upływie tego 
term inu  na  p nowną prośbę sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 28 maja 1921. 698b
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T. 88/21/8. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Wasyl Ra* łyk, 
syn  Joachima i Abafti ur 8 stycznia 18^0 
w B tvnach rolnik ostatnio w Butynach za
mieszkały brał udział w wojnie jako ż-łnier* 
austr. i w*»dle zeznań świadka Wasyla Hru- 
hego sginął w bitwie pod Prz etanami w ro
ku 1917 Od tej pory nie ma o nim wiado
mości. Można zatem przyjąć, iż. zajdą wa
runki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli § 24 2 u. e. względnie ust. s 31 mar- 
ea 1918 Nr. 128 dz. p. p. W obee tego na 
wniosek Sarafiny Ław yk wdraża sie postę
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zag-nionym należy 
udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się, aby 
się iawił przed podpisanym sądem o ile ży
je  lub w inny sposób dał znać o sebie. 
Po dniu 31 września 1921 sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateteczne orzeczenia.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 5 marca 1921, 6929

T. 892 30/5, Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Ł»ć Kisił, syn  
W asyla i Barbary ur. 18 lutego 1945 w 0 -  
serdowie, rolnik, ostatnio tamże *amieszlrałv 
wedle przeprowadzonych dochodzeń został 
wywieżiony przez wojsko austr. z końcem 
sierpnia 1914 do obozu internowanych na 
W ęgrzech iako podejrzany o szpiegostwo na 
korzyść Bosii: w obozie zachorował w pa 
ździerniku 1914 i odszedł do szpitala Od 
tego czasu brak o nim wiadom ści Można 
zatem przyjąć iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli § wzgl. ust 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. pp. Wobec 
tego na wniosek Iwana Kis la wdraża się 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi. Zaeinion^go wzywa 
się, aby się iawił nrz-d poduisanym sądem 
o ile żyją 'uh w inny sposób dał zn- ć o so
bie. Po dniu 1 list pada 1921 jednak nie 
prędzej iak w 6 miesiące od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w gaze-ie urzędowe! sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczue orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oadział VII
Lwów, 19 kwietnia 1921. 6768

T. 96/21/4. Wdrożenie postępowania 
calem uznania za zmarłego. Nykoła Chmyz, 
syn Dmvtra i Jewdocby urodzony 13 maja 
1884 w Strutynie w*żnym, gr. kat gospo
darz tamże zamieszkały ożeniony na dniu 6 
marcs 1910 z Anną Janków jako szeregowiec 
9 pp, austr. wedle z przysiężonych zeznań 
świadka Wasyla Uriadka brał udzi ł  w w iel
kiej bitwie w Listopadzie 1914 pod Widkiem  
został raniony kulą w bok i niezwłocznie 
przez sanitetów z placu boju usunięty. Od 
teg  czasu zaginął wszelki znak o jego ż»ciu. 
Gd latem  przyjąć należy, ie  zachodzi usta

wowe domniemanie śmierci, przeto wzdraia 
się na prośbę jego żony Anny z Jankowych 
Chmyz w Strutyn*e wyżnym postępowanie 
celem uznania za zmarłego i celem rozwią 
zania jej małżeństwa. Wydaje się przeto 
ogó'ne wezwanie aby udzielono sądowi lub 
obecnie ustanowionemu obrońcy węzła m ał
żeńskiego adw. dr. Schindlerowi w Stryju wia
domości o powyż wymienionym. Nykołę 
Chmyz wzywa się, aby przed niżej wymię 
nionym sądem stawił się lub w inny spo
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę dopiero po upływie sze
ściu (6) miesięcy, licząc od dniu ogłoszeeia 
niniejszej uchwały w Gazecie Lwowskiej" 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o ro
związaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV  
Stryj, dnia 27 czerwca 1921. 6808

T. VI. 89 21 3. Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Gabriel Ko- 
zdrój, syn Wojciecha i Agaty, rolnik z Czcho
wa powiat Brzesko, urodzony tamże 1885 
przydzielony 1914 do 57 pułku piechoty nie 
daje znaku życia od 1917. Gdy zatem można 
przylać że z&istnieU warunki ustawowego 
domniemania śm ńrci w myśl § 1 ust. z 31 
marca 1918 Nr, 128 Dz. u. p. zar-ądza się 
na wniosek Franciszki Kozdrojnwej postępo
wanie celem uznania wymienionego za zmar 
łego. oraz celem uznania małżeństwa z nim 
zawartego za rozwizzane a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aż>'by udzielono wiadomości o 
zaginionym sadowi albo p. dr. Józefowi Bo 
mańskiema adwokatowi w Krakowie którego 
ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego 
Gabriela Kozdroi* wzywa się, aby się stawił 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać 11 sobie. Po dniu 1 lutego 1922 

ponowny wniossk orzeknie ostateeznie 
o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków. 28 kwietnia 1921. 6579

T, 566 20 6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kindrat Powrn- 
źnik syn Klemensa i Paraskewii ur. 0 mar
ca 1888 w Bem*nowie rolnik ostatnio w Re- 
menowie zamieszkały brał udz ał w wojnie 
jako żołnierz tustr. przy 30 pp. i wedl- 
przeprowadzonych dochodzeń po upadku 
Przemyśl* dostał się do niewoli rosy;skiej. 
W roku 1916 zachorował i poszedł do szpi
tala i odtąd brak o nim wiadomości. Można 
zatem przyjąć, i i  zajdą warunki ustawowego 
dom niem ani śmierci po myśli § 24 Ł 2 u.
c. wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 dz. 
p. p. Wobec tego na wniosek Marii Powro- 
żnik wdraża się postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sadowi. Zagi
nionego wzywa się, aby się jawił przed pod
pisanym sądem o ile żyje, lub w inny spo

sób dał inać o Sobie. Po dniu 31 września
1921 sąd na ponowny wniosek wyda osta
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 1 marca 1921. 6770

T. 121 21 6 Ksenia z Husaków Sza- 
frsnowicz z W ietlina urodzona w r. 18 l,5 
Ma<ja Szafranowicz, córka Kseni i Grzego
rza, urodzona w W ietlinie >913 r. obie we- 
Sle przeprowadzonych dochodzeń wyw ezio- 
ne przez M skali do Rosji umarły w psź- 
dzierniku 1915 w szpitalu w guberni i Jeka- 
terynosławskńj. Gdy można przijąć, ie  zai
stnieją warunki ustawowego stwierdzenia 
śmierci zarządza się na wniosek Wasyla Hu- 
saka i innych posięoowanie celem uznania 
wymienionych osób za zmarłe  Zarazem o- 
głasza się ażeby udzielono’ wiadomości o za
ginionych Sedowi albo p. dr. Mantlowi w 
Przemyślu którego ustanawia się kuratorem. 
Ksenię i Marię Szafranowi’* wzywa s>ę, ie- 
żeli żyją aby stawiły się przed tut Sądem 
lub w inny sposób dały znać o sobie. Po 
bezskutecznym upływ e 6 miesięcznego cza- 
sekresu od ogłoszenia w „Gazecie Lwow
skiej" na ponowną prośbą orzeknie Sąd osta
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, 10 czerwca 1921. 6937

T. V. 71/21/3. Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za z m a r ł e g o .  Antoni Rzę 
sa, urodzony 1892 r. we Futom e, syn la- 
kób* i Agnieszki, powołany w sierpniu 19*4 
do służby wojskowej i przydzielony do austr. 
17 pułku obrony krujowej, brał udział w bi
twach na froncie rosyiskim i w okolicy Dę
blina 31 o8ździ4rnika lub 1 listopada 19 >4 
zaginął odt<d niema o nim wiadomości Gdy 
zatem nrzyjać uależy, że zachodzi uztawo®e 
domniemanie z § 1 ust z 31 marca ' 9 18 
Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się na prośbę Jó
zefy Rząsowej postępowanie celem uznani* 
za zmarłego zaginionego a jego małżeń twa 
za rozwiązane. Wydaje si* ogólne wezwa
nie, aby udzielono Sądowi adw. dr. Igna
cemu Kalterowi w Rzeszowie, którego usta
nawia się obrońcą związku małżeńskiego 
wiadomości o powvż wymienionym. Anto 
niego R ą=ę wzywa się, aby przed niżej wy
mienionym Sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiademił o swem żyeiu, Sąd tut.j- 
szy na ponowną prośbę po duiu 1 stycznia
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V 
Rieszów, 1 czerwca 1921, 6693

T V 67,21/3. Wdrożenie postęnowania 
relera uznania za zmarłesro. Wojciech Z - 
lik, urodzony 1886 r. w Stalach, powiat Tar
nobrzeg. syn Franciszka i Zofji, powołany 
w sierpniu 1914 do służby wojskowej, przy

dzielony do austr. 17 pułku piechoty obro
ny kryjowę' pełnił ię służbę w Rzeszowie, 
następnie Czarnej na Węgrzech, pod Iwano- 
grodem w listopadzie 1 9 :8 na froncie ro
syjskim w Królestwie Polskiem, gdzie miał 
bvć rannym i zaginął, odtąd nie ma o nim  
wiadomość?. Gdy zatem przyjąć należy, ie  za
chodzi ustawowe domniemanie z §. 1 ust. 
z 21 marca 181w roku Nr. 128 Dz. p. p. 
wdraża się na prośbę Ewy Zelikowej po
stępowanie celem uznania za zmarłego zagi- 
ni nego a jego małżeństwa za rozwiązane. 
Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzielo
no sądowi lub p. adwokatowi dr, Stępkowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia się obrońcą 
związku małżeńskiego wiadomość o zaginio
nym.. Wojciecha Żelika wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1922 r. rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów. 1 czerwca 1921. 6692

T. V. "*9 21/3. Wdrożenie postępowa
nia eelem uznania za zmarłego. Grzegorz 
Sor>cki vel Kuż urodzony 19 sierpnia 1 8 '6  
w Humniskach, powiat Trembowla powoła
ny w czasie ogólnej mobilizacji s ił lb-oj- 
nych byłej Monarehji Austrjacko - Węgier
skiej do czynnej służby wojskowej opuścił 
w sierpniu 1914 r swoje miejsce zamio 
sikania nie daje o s- bie żadnego znaku ży
cia co stwierdza poświadczenie Zwierzchno
ści gminnej w Humniska-h z 8 marca 1921 
oraz zeznanie Mikołaja Kuzia i żony Marji 
K ź. ZaprzysięLiiumi zeznaniami świadków 
i towarzyszy broni Mich.iła S sniia, Drny- 
tra Koiaoa stwierdzono, że z»giniony był 
uczestnikiem woiny światowej służył rrzy 
35 p. p. w twierdzy w Przemyślu, zachoro
wał w lupom 1915 r. odszedł do szpitala i 
od tego czasu wszelka wieść o nim zr-gmę- 
ła. Wed'e zaprzysiężonego zeznania Anny 
Poniatyszyo pisał do niej mąż jej z n;ewoii 
rosyjski-.!, że Grzegorz K i  zmarł w szpita
lu w Przemyślu Gdy latem przyjąć należy 
że zac- odzą v-ymcgi »stawoweco domniema
nia śmierci orzete wdraża się na prośbę 
brata jego Mikołaja Kuzia postępowanie ce
lem uznania i a zmarłego Wydaje się irzet°  
ogólne wezwanie, aby udzielono Sadowi lub 
kuratorowi p. dr. Fiszerowi adwokatowi w 
Tarnopolu, którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość 
o zagmifeirrm. Grzegorza Serockiego vel Ku
zia o ileby żył wzywa sie, *by pr*ed wyriUe- 
n onym Sądem stawił »ię 1-b w inny spo
sób uwiadomił o życiu. Są tutejszy na po
nowną prośbę po dn'u 31 stycznia 1922 r. 
rozstrzygnie o wnio ku.

Sąd okręgowy, Oddział V
Tarnopol, 18 czerwca 1921. 6797

O d d z ia ł O k rę g o w y  P a ń stw o w e g o  U rz ę d u  Z b o żo w e g o  
w K ra k o w ie  sprzeda w drodze publicznej licytacji ofertowej i ustnej

około 3 0  wagonów otrą!) mieszanych
majdających się na składzie w magazynach P. U. Z w Dąbiu - Piaskach.

0*na wywołania wynosi Mkp. 1 500 *a 100 kg. netto, bez worka, loco magazyny. 
Licytacja odbywać się będzie w partjach co najmniej w*gonow?ch (10 tonn) i rozpocznie 

się dnia 28 lipca b. r. o godzinie 10-tej rano w magazynach P. U. Zb. w Dąbitl-Piaskach.
Opieczętowane oferty należy wnosić, po uiszczeniu w Kasie P. U, Zb. Kraków przy ul. Ra

dzi wiłłowskiej 1. 8 I p. wadjum w kwocie Mkp. 15.P00 tylko w pożyczce Państwowej, za każdy 
oferowany wagon, w tymże biurze, do dnia 27 lipca b. r. do godziny 12-tej w południc. Oferty 
Winne być zaopatrzone klauzulą:

1. ie  kupuiący licytowany towar ogladał i że * tytułu jakości ewentualnie 
zakupionych otrąb żadnych pretensji do P. U. Zb rościć nie będzie,

2 że zakupiony towar zobowiązuje się w terminie nie dłuższym jak dwa 
tygodnie od dnia licytacji odebrać
Interesowanym wstęp do magazynów dozwolony w godzinach od 9 — 12 przed południem  

i od 1 — 3 popołudniu od dnia 15 lipca br. po ząwszy

W o ln e  p o s a d y  d i s  u r z ę d n i k ó w  k o m u n a l n y c h
na P o m o r z a :

W y d z i a ł  P o w i a t o w y  w C h e ł m  n i #  nad Wisłą 
przyj mi« n a t y c h m i a s t  lub od 1 sierpnia 1921 odpowie
dnie wyszkolona siły urzędnicze w wieku najwyżej do 15 
lat ą) 1. Referenta Wydziału Powiatawego (dis* spraw ogól
nej administracji pow atowej), b) 2 Referenta Wydziału 
Powiatoweg) (dla spraw podatków gminnych > powiatowych 
i innveh spraw), c) Budowniczego P-wiatowego (fachowca 
w sprawach budowli szos i dróg resp geometra).

W a r u n k i :  jeden rok próby, następni-* etat doży
wotnie. Referenci XI. klasa urzędników państwowych 
z wszelkimi do latkami tychże ur ędników po 5 letn:ej słu
żbie X klasa; wykształcenie gimnazjalne posuwa zaraz 
o jedną klasę wyżej; po roku prófiy po rzednia służba 
w imnyah równoległych urzędach może byd policzoną na

wysługę lat alho częściowo albo wyjątkowo całkowicie 
Bodowniizy Powiat«wy od początku IX klasa z resztą jak 
u referentów, le-z nie wyżej jak VIII klasa. Uwzględni się 
t Iko wnioski, do których dołączony jest ż y c i o r y s ,  kopje 
ś w i a d e c t w  i z a ś w i a d c z e n i e  dotychczasowej resp. 
ostatniej władzy przełóż nej reflektanta » jego zdolnoś*iaoh 
m-zędniezyeh i moralnem zachowaniu się Chełmno jest 
jednem z najpiękn'ejszych miast Pomorza prawie zupełnie 
po skie, liczy 14 tvsię y mieszkańców, posiada męskie g im -1
nazjum humaniłtyczne, stałą załogę wojskową i licznyob i
urzędników z Małopolski (w gimnazjum, eąd/ie, ko. ji, 
w Wydziałach Butowlanyoh i w innych urzędach. j

Chełmno, dnia 8 lipca 1921. I

Przewodniczący Wydziału Powiatowego (—) Dr. O s s o w s k i  
starosta. i

Obwieszczenie.
WALNE ZGROMADZENIE KONSTYTUUJĄCE SPO ŁU AKC.

pod firmą:

JAWORZNICKIE KOMUNALNE KOPALNIE WĘGLA
Spółka akoyj na w Kpafaowie

odbędzie s ię  dniu 15 lipca 1921 r., o godzinie 5 tej popołudniu w  Prę
ży djum M agistratu  m iasta  K rakow a.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1, Wybór przewodniczącego i dwóch skrutatorów.
2. Uchwała w przedmiocie założenia Spółki Akcyjnej, oraz w przedmio' 

cie ostatecznego ustalenia treści statutu Spółki w brzmieniu zatwierdzono!11 
orzei Miuisterstwo Przi-mysłu i Handlu orsz Skarbu.

3 Ukonstytuowanie się 8eółai Akcyjnej po m rśli §§ 6, 7, 8 ,1 4  s ta tu i1*' 
4. Uchwała co do podwyższenia kapitału akcyjnego o 40,000.000 Mkp- 

i odpowiednia zmiana v:Utu4b.
5 Oznaczenie pism, w których b^dą umieszczane ogłoszenia Spó!k* 

(§ 41 statutu).
6. Ustalenie ilości członków Ra ly Zaw iało '1 czej, oraz wybór Rady Z® 

wiadowczej
7. Wybór rewizorów rachunkowych i ich zastępców.
8. Wnioski i interpelacje.

Kraków, dnia 7 lipca 1021,

J a w o r z n i c k i e  G w a r e c t w o  w ę g l o w e *

O G Ł O S Z E N I E
O k r ę g o w y  U r z ą d  P r a  v w o z u  i W y w o z u  

w  K r » k o * l o  podaie do wiadomoś-i, ż* do dnia 15 sier
pnia b r. udzielać będ/.ie p o w o ln i na wywóz przyznanego 
dla okręgu krak' wskiego Urzędu przywozu i wywozu, kon
tyngentu wikliny.

Przy udzielaniu pozwoleń będzie się tut. Urząd kierował 
opinją faahowyeh doradców składających się z przedstawi
cieli przemysłu kos-ykarskiego, producentów wiklmy i re
prezentanta Izby haudbiwej i przemysłowej.

Kraków, dnia 9 lipca 1921.
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